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1 2 .  1. —  2 0  1.
—  Sesja Raoy Ligi Narodow. 58-nia 

2 kolei sesja Rady Ligi Narodów, która 
przed paru dniami zakończyła swe obra  
dy, w skali międzynarodowej me była 
większym ewenementem. O brady  toczy 
fy się krótko, składnie i ładnie a naw et 
p rasa  służąca zwykle do 'lansow an ia  ro­
zm aitych pogłosek i balonów próbnych 
o rozm ow ach zakuł Nowych tym razem 
nie miała wiele do loboty. Małe to za­
in teresowanie obradam i genew'skiemi 
tłomaczyć należy tern, że oczy* całego 
św ia ta  politycznego zwrócone były na 
dobiegające  końca  obrady  w Hadze i 
pizygotowmnia londyńskie. Jak przewi­
dyw aliśm y jedna z kwestyj dookoła któ 
rej mogła się rozwinąć bardziej ożywio­
na  dyskusja  a mianowicie sp raw a u 
zgodnienia staturu Ligi z paktem Kel- 
loga, ze względu na drażliwość, wobec 
trudności, przewidywanie wyników' kon 
ferencji londyńskiej, została przekazana' 
komisji, k tóra  m’a odpowiednie  wnioski 
p izygo tow ać  i na następnem zebraniu 
Ligi przedstaw ić.

0  ile pod w zgięciem stosunków mię­
dzynarodow ych 58-ma sesja Rady Ligi 
nie przyniosła żadnych większych 
zmian o  tyle dla nas była on’a dalszym 
etapem rozmów z Niemcami, w związ 
ku z podpisaną  w’ ostatnim dniu paź 
dzierrtika ub. roku um ową likwidacyj­
ną. Minister Zaleski, k tóry przewodni­
czył obecnej sesji miał możność bez 
pośredniego  porozumienia się z kic;o- 
wniczemi1 czynnikami polityki niemiec­
kiej co do dalszej normalizacji naszy ch 
s tosunków  co przedewszystkidm powin 
no się wyrazić w  zawarciu traktatu  han 
d łow ego  nad którym tak już długo to­
czą się pertraktacje.

Reasumując rezultaty sesji minister 
Zaleski w  wywiadzie z przedstaw icie- 
lem ag  „Iskra" podkreślił, ie  odbyła 
sie ona w  całkowitej harmonji.

„Moje rozmowy —  oświadczył da­
lej minister Zaleski —  z przedstawicie- 
len Francji p. Arystydesem Briandem 
raz jeszcze dow  iodły, iż w spółpraca  
polsko - francuska oparta  jest na trw a­
łych, solidnych podstaw ach.

Z rozstrzygnięcia sDraw' górnoślą­
skich jestem zupełnie zadowolony. By­
ły to  zresztą sp raw y błahe i pozbaw io- 
ne g łębszego  znaczenia. P o lsk a  jest ró- 
wmież zainteresow an a  w  ukształtowa- 
nru osfatecznem  rożnych spraw* natury 
gospodarczej,  które były przedmiotem 
obrad sesji bieżącej.

W związku z temi sprawami prag­
nąłbym zaznaczyć, iż Polska  zgoazić 
sie może jedynie na takie konwencje 
m iędzynarodowa, które w  zupełność1 
zabezpieczają jej interesy.

O  ż a d n em  p o ś w ię c e n iu  in ter e só w  
P o lsk i  na r zecz  c z y ic h k o lw ie k  innych  
■ nteresów' —  nie m o ż e  b y ć  w o g ó le  m o ­
w y " .

Konferencja w  Haaze. Po zlikwido­
waniu incydentu w yw ołanego  przez 
nieoczekiwane Wystąpienie dr. Schach- 
ta konferencja weszła w' stadjuni koń­
cowe. W e wszystkich punktach osią­
gnięto porozumienie k tó rego  szczegóły 
nie są  nam bliżej znane, ale sądząc z 
przebiegu dyskusji można w nioskować 
iż p róby  delegacjii niemieckiej utargo- 
w an .a  ustępstw  zarówno w  kwestji śan 
kcyj jak i sp ła ty  rat p rolongow anych 
zostały odrzucone i plan Y ounga w 
zasadzie jest już załatwiony. O s ta t irą  
przeszkodą dla zamknięcia konferencji 
są t.zw. reparacje  wschodnie. W ęgry  i 
Bidgarja nie chcą płacie ani grosza. Rzą. 
dy obu tych pań s tw  twierdzą, iż ponio­
sły tak duże s tra ty  terytorjalne i znaj­
dują się w tak krytycznej sytuacji fi­
nansowej, !że o jiłaceniu mowy być nie 
może. P onad to  W ęgry wiążą sprawy 
sw ego udziału w odszkodowaniach z 
sp raw ą uzyskania  odszkodow ania  od 
Rumunji za wywłaszczenie obywateli 
Węgierskich w Siedmiugrodzie. jak  do­
noszą osta tn ie  depesze na posiedzeniu 
Przedstawicieli państw' Małej Ententy 
z udziałem delegatów' głównych mo­
cars tw  europejskich nie udało osiągnąń 
porozumienia i Rumun ja. Czechosłowa* 
t j a  i Jugosław ja  odmuwiły podpisania  
‘deklarack regulującej kwestję odszko­
dow ań węgierskich i bułgarskich. Dal- 
sze depesze brzmią, że p Tardieu  nie 
traci nadziei Miżna być i.Mem pewnym 
iż po załatwieniu się 7 g łówna kwestją  
odszk o d o w ań  niemieckich reparacje 
wschodnie nie be ją  s tanowiły takiej 
przeszkód} o którą mogłyby potknąć 
się obrady  Haskie. W  ten czy w inny 
sposób, większym lub mniejszymi kosz­
tem drobnych wierzycieli lub drobnych 
dłużników kompromis zostanie osią- 
gnięty. Jest to tyko kwestja czasu.

Na marginesie obrad  w Hadze wdar­
to jeszcze zanotow ać zmianę stosunku 
Stanów' Zjednoczonych zarówno do 
Pańsrw wierzycieli jak i płatnika —  
Niemiec. Na obecną konferencję Stany 
Zjed. w ysłały  tylko obserw atora  pod­
czas gdy w  roku ub. brał udział oficjal­
ny delegat. W  osta tn ich  dniach gru­
dnia t.j. tuż przed otwarciem obrad  w

E C H A  S T O L IC Y  f  KORDONÓW  tatorajsie uth siały Sady Ministrów
P j w ó i  P. PrsAya e n fi z  Flo fc ic

WARSZAW A, 2 0 - 1 .  PAT. D ziś  
r g o d t. 9,15 pow rócił r Moście do 
W irsi& wy Pan Prezydent R ieciypo- 
spolitei w towarzystwie p. ministra 
przem ysłu  i handlu K wiatkowskiego. 
Na dworcu oczekiwali Pana Prezyden­
ta p. premjer Bartel, .minister spraw  
wewnętrznych Józew ski, minister k o ­
munikacji Kuhn oraz członkow ie d o ­
mu cyw ilnego I w ojskow ego Pana 
Prezydenta.

h m ch rn isja  Premiera
z Marszałkiem Piłsudskim
W *RSZAWA, 20 I. Pat. Dnia 20  

b. m. p. prezes Rady Ministrów prof. 
Bartel uaał się o  godzinie 16 ej do 
p. M arszałka P iłsudskiego, z którym  
odbył godzinną konferencję. Od g o ­
dziny 17 do godz. 18 min. 30, t. j. 
bezpośrednio przed posiedzeniem  Ra­
dy Ministrów oubyła się pod prze 
wodnictwem p. premjera prof. Bartla 
kolejna konferencja w sprawach g o ­
spodarczych z udziałem  pp. m inist­
rów skarbu, rolnictwu, przem ysłu  
i handlu oraz pracy i opieki sp o łe c z ­
nej.

Zm ian y w  arm ii
WARSZAWA. 29 1. (te! wł. .S łó w * ')  

D zil ukazał Dziennik P e ison a ln j M. S. 
Woisk zawierający szereg zarządzeń P an i 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Ministra Spraw 
W ojskowych w sprawie przeniesień w stan 
spoczynau. Między innemi przeniesieni w 
staa spoczynku zostali generzłouie: Miko-
łai Maiewaki, Stanisław Sliwieński, Wacław 
D ziew anow ski i Aleksander Jan N ewadow- 
ski. Pożarem przeniesiono w stan spoczyn­
ku prreszłe  130 oficerów  od stopnia pod­
porucznika do pułkownika włącznie. Jedno, 
cze ln ie  kilkudziesięciu oficeiów  oddano  
ao dyspozycji oonoSnych D ow óacójr O. K. 
co  jak wiadom o jest wstępem  ao przenie 
sienią na emeryturę.

Protesty wyborcze
WARSZAWA. 20 4. (teł. wł , S łow a ')  

Sąd Najwyższy rorpat y w jł dziS protesty 
w yborcze do Sejmu w okręgu wyborczym  
\k zdowice nr. 43, nr. 44 Nowy Sącz oraz 
protest przeciwko wyborom do Senatu w 
województwie Krakowsktem.

S p rzw a  rtonoroma
p os P oaosk l -  Llberman

WARSZAWA. 20 I. (tei. w ł .S ło w a ')  
Z powociu zajścia na tle osobistem  jakie  
miało m ieisce podczas soboia iego  posiedze­
nia kom isji buaietow ej pomiędzy pos. P o- 
donkim (BB: a pos. Libermanem (PPS), po 
se ł Podoski gwysłał sekundantów posłow i 
Libermaoowi.

Poseł Antonooł-Dałsilinho
WĄRSZAW.4 . 20 1. (teł* w ł. .S łow a*) 

W dniL dzisiejszym o godzinie 0-tej przy­
był do Warszawy nowy p o je ł sow iecki An­
tonów  O w sijenko. W ra  bliższym czasie p o ­
s e ł A .tonow  złoży  Panu Prezydentowi swe 
I sty uw ierzytelńaj ące.

UfrĘCzenie K stdi; ouflerzytsl.
przez posła  Tofera.

WARSZAWA. 20 I. (te ł. w ł. .S ło w a ')  
We w torek złoży  Panu Prezydentowi listy 
uw ierzytelnia,ące nowy p oseł estoński p- 
T ofer, który ju t przyoył do Warszawy z  
analogicznej placówki w Rzymie.

Z m ą d z e n l E  dla s zk ó ł
WARSZAW A, 20. 1 PAT. P, m i­

nister W. R. i O. P. zarządził, aby 
w yjątkowo w bieżącym  roku szk o l­
nym pierwsze półrocze zakoneryło  
się w dniu 30 stycznia w czwartek, 
a drugie rozpoczęło  się w doiu 4 lu­
tego we wtorek Jtak, że od nauki 
szkolnej będą wolne dni, 31 stycznia, 
1, 2 f 3 lutego b. r.

Sjjfaniy Plorskib
W ARSZAW A, 20. 1. PAT. Dyrek- 

toi departamentu m orskiego w Mini­
sterstwie Przem ysłu i Handlu inż. 
N osow lcz powrócił z Londynu, dokąd  
jeździł w sprawach ^olsico-Bryty skie- 
go  Towarzystwa O krętowego, jako 
delegat p. ministra przem ysłu i han- 
dlu.

iii mi
fllantfssfecte u lic z n e .-  flufatsEzna 
ddcyzjs Rany W ińskieJ.— Ostre 

poyuiouł b G . t .  U .
Z Mińska donoszą, io  w w y ­

niku szalonej antyrelłgljnej kam- 
pa.ijl, prow adzonej od dłuższe­
g o  czasu na terenie Białorusi 
Sow ieckie], raaa miejska Mińska 
na posiedzeniu  w  dniu 18 om . 
postanow iła  zamknąć znaczną  
część kościołów  I ce ik w i w  Miń­
sku, n iezależnie zaś od  tego  
zdjąć ze w szystk ich  b iz  wyjątau  
świątyń d zw ony. Po tanow len le  
to  p o w zię te  zosta ło  po uprzed- 
nlem  zalr.scenlzowanlu wlenclcj 
antyrellgljne] manifestacji ulicz­
nej. M ianowicie w  sob o tę  dnia  
18 bm. zosU il zw oln ien i od  pra­
cy ro o o tn lcy  fabryczni z jedno- 
czesnem  nakazem wzięcia udzia­
łu w  m fnltestacjach. Pozatem  
Heine rzesze kom som olców  1 
członków organizacji „Bezboż­
nik". M anifestanci nieśli transpa- 
renty o  treści antyreligljnej,|śwlę- 
tokradcze karykatury 1 w ezw a­
nia. Tłum przybył przed gm ach  
rady miejskiej, gdzie od b yw ało  
się  w łaśn ie posiedzen ie . Ponle 
w aż w iadom ość o  rychłem  zam ­
knięciu  świątyń rozoległa  s ię  w  
Mińsku, przeto m anlfestąm ów  
ochraniały silne oddziały milicji. 
Jednocześn ie zarządzone zostało  
ostre p ogotow ie w ojsk O. P. U. 
celem  zapobieżen ia  ew en tu al­
nym zaburzeniom  1 starciom  tłu ­
mu z manifestantami.

D M i wizyty oiiieiglia h t t p
Kto przybędzie z Strandmunem  

do Polski.
TALLIN. 20. 1. PAT. Etońska  

agencja telegraficzna „Elta“ oficjalnie 
pedaje skład świty, k ióra towarzy­
szyć będzie estońskiem u naczelnikowi 
państwa w jego p o fró ży  do War 
szawy.

Skład ten n ieto  się różni od po­
dawanego poprzednio przez prasę i 
jest następujący: mfnisier spraw za­
granicznych Lattik, dyrektor (departa­
mentu Leppik, szef biura prasow ego  
Mery, gen. Jonson i mjr. Grabby.

Fu t o  l-P im a  i  G um y
KOW NO, 20. 1. PAT. W dniu 

dzisiojszj m pow rócił z G enew y mini­
ster sp iaw  zagranicznych Zaunius 
wraz z m ałżonką.

M ,  iu ik ii  liiewfks-alem.GCżii!]
K OW NO, 2 0 —1. Pat. Jujro w 

Królewcu rozpoczyna obrady m ieszana  
komfcja litewsko - "niemiecka, która 
rozpatrywać będzie S D o r n e  kwestje 
obywatelstwa państw ow ego.

Ze strony litewskiej uczestniczyć w 
obradach będą z ramienia M inister­
stwa Spraw Zagranicznych Dajlide i 
Jakobus oraz jako przedstawiciel 
Kłajpedy Gajlus.

Liii ikargi ralollow iiiiynklcli
KOW NO, 20. 1. PAT. Informacja, 

poaana przez pisma litewskie, iż skar­
ga 34 rolników rosyjskich, wniesiona  
na ostatnią sesję Rady Ligi Narodów, 
została odrzuconą, lest nieprawdziwa. 
Już —  jak kom un kuje „Lietuvos 
A idas“ —  skarga ta zosta ła  przeka­
zana kom isji trzech na prośbę Zauni* 
u a kióry obiecał komisji tej udzie 
lić szczegółow ych wyjaśnień. Komisja 
trzech składa sie z przedstawicitli 
Anglji, Finlandji i W łoch.

Przemianowanie poselstwa na ambasadę w Waszyngtonie 
Nowi ministrowie pełnomocni.

W ARSZAW A. 20.1. Pat. Dnia 20 bm. pod przewodnictwem p. preze­
sa Rsdy M inistrów prof. Bartła od b yło  się posiedzenie Rady Ministrów. 
Na Dosiedzeidu tem Rada Ministrów uchwaliła m. in. projekt ustawy o 
skupie n* rzecz skarbu państwa kolei fabryczne łódzkiej, projekt ustawy 
w sprawie pożyczki długoterm inowej dla przedsiębiorstwa państw ow ego  
Państw ow e Zakłady W cdociągow e na Górnym Śląsku era z szereg pro­
jektów ustaw  ratybkscyjnych.

Następnie Rada Ministrów uchwaliła utworzenie komitetu mejcracyj- 
nego przy ministrze rolnictwa oraz p ostan ow iła  p r z e m ia n o w a ć  po  
s e l s t w o  Rzeczyp o s p o l l t e j  P o lsk ie j  w  W a s z y n g t o n ie  na a m b a  
s a d ę .

Ponadto Rada Ministrów' postanow iła przedstawić Panu Prezydentowi 
Rzeczyoospoiitej wnioski o  mianowanie, dotychczasow ego posła  w W a 
szyngtonie p. T ytusa Filipowicza am basadorem  Rzeczypospolitej Polskiej 
przy prezydencie Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, dot chczaso- 
wego p. o . dyrektora departamentu w Ministerstwie Spraw Z 3graniczr\ch  
p, Jędrzejewicza dyrektorem departamentu w Ministerstwie SDraw Zagra­
nicznych, posła  nadzwyczajnego i m in .sra  pełnom ocnego 111 klasy w Hel 
singforsie p. Chaiwatte posłem  nadzwyczajnym i ministrem pełnom ocnym  
11 Klasy, ministra pełnom ocnego III klasy p. Schatzla ministrem p ełnom o­
cnym 11 klasy przy am basadzie Rzeczypospolitej Polskiej w Paryżu, do 
tychczasow ego naczelnika wydziału k b y  Skaibow ej w Lublinie inż. Kazi­
mierza Chwaliboga prezesem  Izby Skarbowej w Łucku.

Umowy międzynarodowe w Hadze
ODNOŚNIE IN TERESóW POLSKI.

HAGA. 20. 1. (P A T ). W  związku A. amowam., ponpisaifemi dziś o godzinie 6 pp. 
na konferencji haskiej, należy wymienić te, które dotyczą interesów Polski. Prezes delec 
gacji polskiej p. Mrozowski podpisał projeki przystąpienia Polski do planu Younga, a w  
związku ł  tem  umowy z głownemi mocarstwa,™ wjierzycieiskiemi, zwalniając Polskę od  
wszelkich obciążeń,, wynikających z traktatu wersalskiego w  przedmiocie zapłaty za pan. 
stwowe mienie cedowane niemieckie, położone na--Pomorzu, w  Wielkupołsce, na Gór_ 
nym Śląsku oraz część ahigu niemiecko pruskiego, przypadającego na te terjiorja. Su 
my obciążające hipotekę Polski, wynosiły około 2 i poł mil jardów marek złotych. Tym sa 
mym ukłauem główne, mocarstwa wierzycielskie zwolniły w . m. Gdańsk od obow iązku za­
płaty sum, należących za mienie cedowane niemieckie nâ  terytorium w.m. Gdrnska.

POLSKA ZWOLNIONA OD T. ZW . DŁUGU WYZWOLENIA.
Pozatem delegacja polska podpisała z główne mi mocarstwami wietrycielskiemi u, no 

wę, zwalniającą Rz -czpospolitą Polską od zapłaty sum, oooą/ających Polskę, z tytułu tnie 
nia cedowanego austrjackiego, jjoło :onego na terytorjum MaUpolski f Śląska Cieszyńskie 
go, a  wynoszących okcło póttoia miljurdą koron złotych. W tej samej umowie Polska zo­
stała zwolniona od zapłaty Łzw. długu wyzwolenia przypadającego na państwa, które- 
otrzymały terytorjum od b. i.ionaichji austrowęgierskiej. Dług ten wynosił 22» miljonow 
franków złotych.

ZASADA REZYGNACJI Z WZAJEMNYCH PRETENSYJ.
Uregulowanie tych zawitych problemów finansowych j  wzajemnj ch zotKiwiązań opar 

te zostało na idei wzaiemnegai skreślenia pietensvj. Zasada ta znalazła zastosowanie we1 
wszystkich głównych umowach., W stosunkach polsko . niemieckich znalazła wyraz w  
umowid warszawskiej z dnia 31 października 1929, roku, która została uwzględniona w  
ogolnytn układzie mocarstw z Niemcami. Zasaua rezygnacji z  wzajemnych pretensyj zna 
iazla również swój wyraz w  ogólnej umowne austrjacKiej. W tej ostatnie j delegacje polska 
usiłowała od pierwszej 'chwili zawrzeć z delegacją austrjacką odnośne jjorozumienie. Poro 
zumienie to podpisane '.ostało w  dniu dzisiejszym przeą prezesa Mrozom saiego i kanclerza 
austrjackiego Schobera. W  związku z ogólnem uregulowaniem rachunków załatwiono ró 
wnież między delegacją polską a przedstawicielami Francji, Anglji i Włoch sjzrawę spłaty 
sum, obciążających Polskęj z tytułu udz.aiu w kosztach utrzymania okupacyjnej arit-ji aL 
janckiejl na terytoi jum plebiscytowem pu-nie nieckiem-

l i ń t n  Zalstll o itliżeoiB fraointlD-sismletkleii!
Wywiad w tygodniku paryskim „Pax“

PARYŻ, 20—1. PAT. Tygodnik ,P a > “ poSwię-ony jpecjalnie'spraw om  porożu 
mienia m iędzynaroaowego, okrasza wywiad z m is. Zaleskim w sprawie porozum ie­
nia fiancusko-niem ieck>ego. P olska— ośw ia d cz ,łj minister uprawia politykę pokoju, 
zarów no w sw oim  tntereJe, jak i w interesie ludzkości. D latego też porozumienia 
francusko-nietrceckie nie wzbudza żadnych obaw ani u rządu polskiego, aoi w poi 
ikiej opinii publicznej tem  baraziej. t e  stosunki polsko-franc uskie opart* aą na trwa 
jącej od w ieków  przy aż u i soj .isru, u Opowiadającym nietykko nażzym i za :.om ., ale 
i naszym wzajemnych interesom . Zbliżenie francasko-niem ieckie m oże m itć wreszcie 
m iejsce tylko na podstawie zasady nietykalności będących w mocy traktatów mię 
dzyna-odowych. Powinni w N iem czech zrozum ieć, t e  państwo polskie araartwyUi 
sta ło  dlatego, że  to bWo koniecznością historyczną i p ow n n o  było się stać zadość 
spraw iedliw ości i że  Polska istnieje, a choć jei-t państwem m łodem , jest ona jednak 
silna i ma poczucie swej siły  i sw ego prawa Nieraz oSwiaJezałem , że chcem y tyć  
»  pokoju i w dobrych ctosunk ach ze wszystkiem u narodami S w a *  * w szczególno  
Sci z sąsiadującemi narodami. Rząd polski czyn] w sz»stkie m ożliwe us-łowania, ab. 
dojSć do unormowania stosunków  i do zbliżenia, z Niemcami i spodziewa się, że  
zbliżenie pom iędzy Francją i Niemcami m oże dopom óc porozumieniu polsko-n ie­
mieckiem u.

KONFERENCJA MGRSKA «ł LONDYNIE
Delegaci na konferencję morską |u króla Anglji

LO NDYN. 20:1. Pat. 27 delegatów na konferencję m erską przyjętych 
b yło  dziś po południu przez króla. Delegatów przeasiaw*ał królowi Mac 
Donald w porządku alfabetycznym ich nazwisk.

K i61 po serdecznem uściśnię.iu  ręki wszystkim  delegatom  wy 
raził nadzieję, ze obrady konferencji zostaną uwieńczone pom yślnym  
wynikiem.

Sfim&on konferował z Grandim
LO NDYN. 20.1. Pat. W czorajsra konferencja m iędzy Stlm sonem  a 

Grandim m iała przebieg zewszechm iar zadawalniający. Stim son ośw iad ­
czył: G łów nym  le lem  rozm ow y było  wykluczenie wszelkiej m ożliwości ry­
walizacji, obaw i zdenerwowania, zarów no ze strony Stanów Zjednoc»o 
nych, jak i W łoch. Stim son dodał, iż gotów  jest uczynić w szystko, co  bę­
dzie m ożliwe, by ten cel osiągnąć.

SshuNerl n Hlndenburga
BERLIN 20.1. Pat. Prezydent Hindenburg przyjął sekretarza stanu 

von Schuberta, który z łoży ł mu sprawozdanie o  przebiegu ostatniej sesji 
rady i o  związanych z nią rokowaniach haskich.

mmmmm ES
Hadzi.- S tany  Zjednoczone zawarły odrę 
bny układ z Niemćami dotyczący spłat 
odszkodow ań bezpośrednio, omijając 
Bank W ypła t M iędzynarodowych. D w a  
te fakty wskazują, że stosunek Amery­
ki' znacznie och-ródł wobec m ocarstw  
wierzycielskuicli na korzyść Nienr.ec. 
Czeni tłomaczyć ten zw ro t?  Pow ody  tej 
zmiany kryją się w  szczegółach prac 
komisji który opracow ała sta tu t Banku 
W ypła t  M iędzynarodowych Anglja, 
Francja, W łochy, Belgja obav\i'ały się, 
aby  Bank nie był zbyt silnem narzę­
dziem w ręku polityki am erykańskiej 
na kont} nencie europejskim i dlatego

odpowiednio  s ta tu t  Banku sp reparow a­
ły, ograniczając go tylko do instytucji 
pośredniczącej porniędzydłużnik iem  a 
wierzycielem. W edług  zaś p lanów  ame 
rykańskich Bank M iędzynarodow y miał 
mieć zakres o wdiele szerszy, miał np. 
posiadać  praw o emisji,1 udzielać poży­
czek państw om  i w ogóle być do pewne­
go s topnia ' regularorem stosunków' fi­
nansowych w Europie. Jasną jest rze­
czą że przez taki regulator polityka 
S tanów Zjednoczonych zyskiwała  potę 
żne narzędzie gospodarczo  - tinansowe 
dla swych politycznych celów. Supre­
m ach dolara obawua się najwięcej An

glja  i F rancja  i s tąd  oprócz  ogranicze­
nia funkcyj Banku dla W yp ła t  Między 
narodow ych p. Briand występuje  w roli,1 
herolda idę’ Stanów Zjednoczonych 
Europy.

Rozbrojenie na .norzu. Dziś wrn w to  
rek w Londynie otworzy król Jerzy V 
morską konferencję rozbrojeniową. Bę­
dzie to trzecia z rzędu konferencja obra 
dująca nad -problemem rozbrojenia na 
morzu. P ierw sza konferencja W aszyn­
gtońska zwołana w roku 1922 ustahła  
następującą  proporcję sił pięciu głów­
nych m oćars tw ( Anglja, Stany Zjedno­
czone, Japonja, Francja  i W łoch})

5 : 5 : 3 : 1, 75 : 1, 75 Za podstaw ę 
floty wojennej uznano pancernik1 o ma 
ksymalnej wyporności 35.000 ton , 
przyczem ogólna w yporność  pancerni­
ków dla- wielkich m ocarstw określona 
zosta ła  w  nas tępujących liczbach: Sta­
ny Zjednoczone i Anglja po 525.01)0 
ton Japonju 315.0U0 ton. Francja  i W io  
chy po I75.0U0 ton. W iek okrętu linju- 
w eg o  ustalono n a 1 lat 20, po upływie 
tego  czasu okręt podlega zniszczeniu. 
Postanow ienia  konferencji w aszyngtoń­
skiej obowiązują do 31 grudnia 1936 
roku.

-Oprócz kwestji pancerników i okrę

tów lotniskowych tzw awio-matek, u- 
kład w aszyngtoński przewiduje ograni­
czenia w spraw ie  budow y portów' wo­
jennych, a więc Anglji, nie wolno budo  
wać umocnień portowych w Honkongu, 
Japonjt na w yspach  Kurylskich, Formo­
zie i w yspacn  Peskadorskich, s Stanom 
Zjednoczonym na Filipinach, w yspach 
Aleuckich i wyspie G uam ; w stosunku 
do Francji i W łoch układ waszyngoń- 
ski ograniczeń w  budowie portów wo­
jennych nie przewiduje

0  iłe kwestja  pancerników i budo­
wy portów wojennych w układzie wa 
szyngtońskim sprecyzow ana została 
bez niedomówień, o tyle w odniesieniu 
do krążowników i floty pomocniczej pu 
stanowienia  są mgliste i niewyraźne. 
O to np. dla krążownliikuw ustalono tyl­
ko m aksym alną w yporność 10.000 ton 
i uzbrojenie do dział 203 mm., nato­
miast dla łodzi podw-odnych torpedow 
ców i kontrtorpedow ców niema żad­
nych ogianiczeń.

Układ w aszyngtoński usta la jąc  ró­
w now agę pancerników' pomiędzy An- 
glją a Sranami Zjed. oraz stosunek pro­
porcjonalny sił innych pańs tw  mor­
skich był zw-ycięstwem dyploniacji an­
gielskiej zmierzającej do  zagw aran to ­
wania flocie angielskiej s tanowiska ,kró 
)ov ej mórz". Z asoby  finansowe Anglji, 
nie wytrzymałyby nigdy wyścigu zbro­
jeń w tej klasie okrę tów  ze Stanami 
Zjednoczonemu które wyszły z wielkiej 
wojny w zbogać  one i stały się rezerwu 
arem światowym złota, w obec baioń- 
sk rch sum jam ę Kosztuje now oczesny 
pancernik. Ale nie tylko w zględy finan­
sow e zdecydowały na  ustalemu stosun­
ku 5 . 5, duże bowiem znaczenie miały 
również dośw iadczenia  jakie w  rezulta­
cie wielkiej wojny taktyka m orska An 
glji zdobyła Aczkolwiek podczas  woj­
ny światowej rozegrała się tylko jedna  
większa bitwa (t.zw. b itwa Ju ttandska)  
operacje  fkńy niemieckiej dowiodły, ż .̂ 
w przyszłym starciu zhrojnem coraz 
w iększą rolę będą odgryw ały krążowni­
ki, lekkie -zwinne uzbrojone w potężną 
artylerję. Oprócz tego  dla Anglji posia­
dającej najdłuższe hnje kom unkacy jue  
z dużą ilością baz morskich właśnie 
krążowniki są najniezbędniejszym ty­
pem okrętu wojennego. T o  też z lek 
kim sercem zrezygnowa.ła ona w roku 
1922 z przewagi pancerników-- i ustala- 
lając stosunek 5:5  z swym n a tg ro » ie j -  
szym rywalem uzyskała wolną rękę w 
snrawte krążowników',

Anglja o d ’zwycięstwa pod T rafa lga  
rem uważała zawsze, że jej flota wojen­
na powinna podwójnie przew yższać  si­
łą najgroźniejszego ryw ala  T ak  było i 
w chwili wybuchu wielkiej wojny. Od­
stąpienie od tej sakramentalnej zasady 
zaskoczyło psychologicznie S tany  Zje­
dnoczone, które olśnione pozornym suk 
cesem me spostrzegły się, że a ) Anglja 
nie może konkurować w budow ie pan 
cerników, b)  że rola pancerników prze­
chodzi już do  historji.

Najlepszą ilustracją korzyści jakie 
przyniósł Anglji układ w aszyngtoński, 
jest porównanie s tanu floty wojennej 
Anglji i S tanów Zjednoczonych. Anglja 
w roku 1928 posiadała  pancerników 16 \ 
krążowników 50, torpedowców' i kont;- 
torpedow ców  281, lodzi podw udnych 
55. W  tym samym czasie Stany Zjedno 
czone: pancerników 14, krążowników 
10, kontrtorpedow ców  i torpedow ców  
246 i łodzi p o d w o d n jc h  89.

Ciągły wzrost zbrojeń morskich w 
innych klasach okrętów wojennych do­
prowadził do zwołania w roku 1927 w 
Genewie konferencji rozbrojeniowej, 
która jednakowoż Żadnego pozytyw ne­
go rezultatu nie dała Jeobec trudności 
w'ynalezaenia współczynnika sił dla krą­
żowników i łodzi podwodnych.

Niepow'odzenie konferencji genew­
skiej p r z e w a ło  n a  pewien czas rozmo 
w y  na temat rozbrojenia morskiego, 
które słuszniej by łoby  n’azyw ać ustale­
niem rów now ag1 zbrojeń. Rychło jed­
nak w obec wzrostu aktywności polity 
ki S tanów Zjednoczonych, kwestja ta  
wypłynęła na nowo, a osta tnio podróż 
M ac - Donalda do Ameryki i jego bez­
pośrednie pertraktacje  z prezydentem 
Hooverem uwieńczone zostały  wyzna­
czeniem nowej konferencji, której obra­
dy teraz zostały otwarte. Podobno  Mac 
Donaldowi udało  się ustalić kompromi 
sow ą  formułę dla krążowników* i to ma 
wróżyć powodzenie  obrad  londyńskich. 
O prócz kwestji k rążow ników  niemniej 
tm dną  do uzgodnienia jest sp raw a  og ra  
niczeń budow y  łodzi podwodnych. 
F tancja  W łochy, nawiasem  mówiąc 
różniące się między sobą, odrzucają 
w ręcz lakakolwdek redukcję tego ro­
dzaju broni uw ażając, że lodzie pod­
wodne są dla nich słuszną rekompen­
sa tą  w obec  słabej floty nadwodnej.

Rezultaty konferencji londyńskiej 
będą miał} niezwykle doniosłe znacze­
nie polityczne

Bez względu na to, czy będą to 
wyniki pozytywne lub negatyw ne przy­
czynią się one do wyjaśnienfa stosun 
ków z jednej s trony pomiędzy Stanam i 
Zjednoczonemi a Anglją z drugiej, zaś 
będa ogniową próbą przyjaźni francu­
sko - angielskiej. Sz.
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E C H A  K R A J O W E
Flęhno Kraju z lotu ptaka

D e b a t a  b u d ż e t o w a

Są inne dusze, 'jłupcy w aria t),
Co w-oją słomę dom ow ej chat),
Co w srod pom arańcz j unana -ow,
Co w śród palm  —  pragną 'sosnow ych Jasów, 
Cmuśne ich zdrów e bardziej przywykło 
Karmić' się szczawiem łub sw oją ćwikłą.
P- radzi tu z g ruba duszą Litwina 
Co sw tj dzikuści nie zapomina,
Co otoczony natury blaskiem 
Za dzilc*m borem, za żółtym piaskiem 
Jak za ' kochanką goni kochan dc

(Serokom la).

W A K A .

Przez matą szybkę
M ylą się w miastach ci, co o czytel 

n ictw ie wsi sądzą  i s ta tystyczne  wnio­
ski w yciąga ją  z ilości pism otrzym ywa 
nych na różnych-'pocztach. D a  żadnej 
s ta ty s tyk i  w ten sposób nie dojdą, bo 
w  naszych codziennych w arunkach  led 
n ą  gazetę czytają  setki osób. Żeby kto 
z m iastow ców  widział, jak taka gazeta  
w yg ląda  po dwuch d n iach , , , ' to b y  się 
zdziwił, że jeszcze ją  ludzie m ogą czy­
tać. ę

Zim ą zbierają  się u r a s  wieczorami 
n a  słuchanie gazety  sąsiedzi —  osadni 
c y M przychodzi ' wójt,  w p a J a  czasami i 
ksiądz, który „S łow a11 nie prenumeruje 
przychodzi młynarz, korzystając, że 
młyn jego  jest niedaleko, i tak już wesz 
ło  w  zwyczaj, że po  p rz y jś c u  poczty 
o d  5 do  6 /  zbiera się spora  g rom ada  
s tanow iąca  z domownikami koło 15 
osób, żądnych w ysłuchania  gazety, któ 
rą  zwykle córka moja Jadzia g łośno od 
czytuje. Na kominku pali się ogień, du­
ża  lam pa  „B lask “ ośw ieca  stół, na  któ 
rym  leży groch, k tóry jako haracz każ­
dy- ze  słuchających musi przebierać na 
nasiona. Czytanie  trw a dobrą  godzinę. 
G aze tę  czyta  się od deski do deski nic 
i : p o p u s z c z a j ą c ,  gdyż w szy s tk o  stano­
w i c iekawy temat, do długich i zajad­
łych rozmów i dysput.

Zi  in teresowanie  poszczególnemi 
dz-iałami jest rozmaite. Najwięcej dys­
pu t  wywołuje polityka zewnętrzna —  
m ożliw ości wojny, nasze d o  w ojny  
przygo tow anie .  D o tych tem atów  n ada­
je się doskonale cały nasz zespół w 
p rzew ażające j  liczbie osadniczo-wojsko 
wej, no  i para osób *, starszych, dla 
k tórych  oczekiwanie wojny zawsze s ta­
nowiło tło ich rozum owań politycznych

Przy jeżdża jąca  na św ięta  ii wakacje 
młodzież ze szkół i korpusów  wyśmie­
w a  te nasze „fiksacje" wojenne. No, 
im się  dziwić nie można, gdyż nie 
z'aznali niewoli —  nie tracili Ojczyzny.

Spraw ozdan ia  z Sejmu i Ligi Naro­
d ó w  traktowrane są  humorystycznie. 
Jak  jedna ' tak d ru g a  instytucja nie 
n a d a ją  s.ę do pow ażnego  traktowania , 
w umysłach ludzi, ’ ujmujących spraw y 
rzeczow-o. Rolnik nasz lubi rzeczy pro­
ste , nie znosząc w yw racąp ia  kota w 
worku. Dla rolnika naszego  Sejm ma 
dużo  cech w spólnych  z teatrem marjo

netek —  to też z a w s z e 1 s ta ra  się on 
dotrzeć umysłem, kto te rnarjonetk: po 
rusza, uw aża jąc  posłów  tylko za mniej 
lub więcej udane figurynki.

Artykuły w stępne  nie zawsze są  zro 
zumiałe d la !w-szystkich. Po trzebują  one 
komentarzy-, których często  brak  wo­
bec niewtajem niczenia  w arkany  egzy­
stu jących  dysonansików  i orzypinKow 
partyjnych. Domyślać się trzeba, które 
pismo, co o kim napisało, a  my, ani 
tych pism nie posiadamy-, ani, p raw dę 
powiedziawszy, (nie interesujem y się 
niemi.

W iadom ość ' w  „E ch ach 11 słuchane 
są  uważnie, szczególniej o ile dotyczą 
naszego pow iatu  lub gminy.

Kronikę wileńską i w ypadk i w  Wi! 
nie chętnie wysłuchujemy —  daje  to  
nam bowiem obraz  ruchu miejskiego, 
który dla każdego  zasiedziałego wieś­
niaka, jest czemś tajemniczem i pocią- 
gającem. Odcinka i powieści nie czyta 
się g łośno —  pozostaw ia jąc  je do  uzna 
nia każdego  z osobna.

N a  zakończenie w ysłuchujem y w ia­
domości kuriera gospodarczego , 1 cen 
lub innych informacyj ściśle i fachow o 
rolnika zajmujących. T e  sprawy nie w y 
w a łu ją  takiego entuzjazmu, jak inne 
działy-,- gdyż chcąc nie chcąc, skiero­
w ują  myśli do  trosk codziennych, od 
których człowiek chciałby się oderw ać. 
Ceny w yw ołu ją  stale podrażnienie i 
n iezadowolenie rolnika, k tóry  w idząc 
różnicę, często  o  50 proc. wyższą od 
tych cen, jakie otrzymuje, przeklina po­
średnika, obdz ie ra jącego  go  ze skory. 
Pocieszam y się tylko myślą, że i tacy  
są  na  świecie potrzebni, b o  o ileby 
wszyscy chcieli siedzieć na roli, to  i 
nam rolnikom byłoby ciaśniej. Niech 
więc sobie  mają  haracz  od nas. P rzy  
tym temacie częs to  Zastanawiamy się 
jedynie nad tern, czy nie zaduży haracz 
płacimy pośrednikom sejmowym, któ­
rym powierzyliśmy losy swoje i gospo  
da rs tw  naszych?

Bardzo- nam zaim ponował bal roi 
ników, o k tó ry m ' „Słow o" tak szczegó 
łow o informuje czytelników, podając  
nazw iska  wszystkich gospodarzy.

Jak  to składnie ułożuno, jak  w ko­
ściele lub związku młodzieży: kobiety 
osobno, mężczyźni osobno Na ogólne

„DOLARo WKA
W ARSZAW A. 20. 1. tP A T ). Dziś o go­

dzinie 10 m. 40 rozpoczął się dalszy ciąg 
obrad komisji budżetow ej w  obecności p. 
premjera B artla i kierownika M inisterstwa 
Skńrbu M atuszewskiego. N a porządku dzicn 
nym znajdow ała się u staw a o emisn trzecie; 
serji pożyczki dolarowej.

Sprawozdawca pcfe. Krzyżanowski (BB) 
zaznaczył, że kurs dolarćw ki rozwinął się bar 
dzo pom yślnie i w ostatnich czasach poszedł 
znacznie w  górę pod wpływem w adonnosci, 
że rząd  przygotow uje kdnferenćję Korzystną 
dla obcych posiadaczy. Rząd zam ierza emi­
tow ać now ą dolarów kę nieiylko dla konw ersa 
cjj poprzedniej lecz nadto p  -wną ilość jeszcze 
w celu uzyskania nowego źródła dochodów . 
W ypuszcz„ się trzecią serję w kwocie 7.100 
tys dolarów, z czego  przypada 5 m ćjonów  
nii konw ersję daw nej dolarowki, a 2500 ty­
sięcy zostaw ia się na now e źródła dochodów 
przyczem  mi -żiiwe jest, że do kasy wpłynie 
więcej niż 2500 tys., zależnit od kursu, po 
którym  do1arów ka będzie em itow ana. Nad­
wyżkę rząd zam ierza użyć na rełe  długoter­
m inow ego kredytu rolnego a mianowicie przez 
kupno listów  zastaw nych Banku Rolnego, Re 
łerent proponuje jean  j popraw kę czysto for 
m alną, ażeby w art. 2 pow ołano się n'a daw ­
n ą  ustaw ę o emisji dolarowki oraz d rugą po 
praw kę, już m erytoryczną, ażeby opuszczono 
słowo „długoterm inow ego" tam, gdzie nu - 
w a  o użyciu nadw yżki 2500 tys. dolarów. Co 
d o  ceny, to  w ustaw ie samej nie je s t ona 
uregulow ana, gdyż trzeba rządow i zostaw ić 
w olna rękę w tej sprawie. Tym , którzy nie 
zechcą zamiast daw nej dolarowki przyjąć no­
w ej. rząd wypłaci w  dniu 31 stycznia 1931 ro 
ku  pe*re 45 zł.. O becna ustaw a przewiduje, 
ż e  pos adacz dw óch dolarów ek otrzym uje 
dw ie nowe, a  prócz rego ma praw o do  n'a- 

- bycia trzeciej po tanim kursie.
Na zapytanie posła Korneckiego: „Czy pc 

nom inalnej w artości?", 'm inister M atuszewski 
odpow iedział „Pow yżej nominalnej, a le po­
niżej rynkowej ceny *.

P o  przemówieniu posła PoIaKitwicza usta 
w e przyjęto w  drugti m i trzeciem czytaniu, 
zaś postulat oo do kredytu r  ilnego | rzyjęto 
w  następującem  brzm ieniu: „Upoważnia się 
ministra skarbu do udzielania z zapasów ka­
sowych B anków  Rolnemu zaliczek, na cele, 
wskazane w  p. 2 art 2, to jest na kredyt dla 
rolników. Zaliczki te będą zwracane z wpły­
w ów  pożyczki". Referentem na  plenum wy­
znaczono pos. Krzyżanowskies-o 

1 N astępnie po referacie pos* Jąbskiego 
(S tr. Chłopskie) przyjęto w drugiem j trzc- 
cit m czytaniu dodatkow y k red y t na budow ę 
sali sejm owej oraz domu dla posłów i sena 
torów, w kw ocie 350 tys. zł.

DODATKOW E KRFDYTY NA ROK 
1929 —  39.

P rzystąp iono  z kniei do projektu ustaw y 
o dodatkow ych kredytach na okres budżeto 
w ; 1929 —  30 r. Referent pos. Krzyżanow­
ski om aw ia poszczególne kw oty na łączną 
sum ę 37 nrlionów . Jest tam  m ędzy innemi 
sum a 11 miljonów,, które w  w yniku’ obow ią- 
:Hjących ustaw  należą się różnym  wierzycie­

lom. Na budow ę centralnego instytutu w y­
chow ania fizycznego trzeba jeszcze 2 milio­
nów złotych, a  2 miljony złotych na kapitał 
obrotow y nowej fabryki w  M ościcach

Kierownik M inisterstw a Skarbu p, M atu­
szew ski podkreśla że idzie o to czy ra  te kre 
dyt' je s t pokrycie. Po przytoczeniu cyfro­
wych danych, kierownik M inisterstw a Skar- 
ui stw ierdza, iż pokrycie w ydatków  tu pre 

limfnowanych jest zupełnie realne.
Prezes Rady M inistrów prot. Kartel prosi 

o uzupełnienie tej ustawy jeszcze sum ą 1 mil 
jona złotych na rzecz M inisterstwa Pracy i 
Opieki Społecznej, mianowicie na doraźną po­
moc dla Łodzi.

O FABRYKI; W  MOŚCICACH.
Pos. Kornecki (kl. n a r.)  zauw aża: co do 

w ydatków  na fabrykę w  M ościcach rząd  po­
szedł na te w ydatki bez przedstaw ienia Sej­
mowi planu, postaw ił przeto  posłów  w  przy­
m usowej sytuacji. Pos. Dąbski (S tr. Chłop.) 
dopatru je się rozrzutności w gospodarstw ie 
M inisterstw a Spraw  Zagranicznych i dalej za 
zmacza, że  jeżeli dodatek d o  tunduszu dy­
spozycyjnego m inistra spraw  w ew nętrznych 
został iuż wydany, to stało się to ' bezpraw ­
nie. M ów ca zarzuca, że fabryka w  Mości­
cach była budow ana jakoby dom ow ym  spo 
sobem.

Prezes Rady M inistrów prot. Bartel daje 
w yjaśnienia co do fabryki w Moście 'ach, pod­
kreślając, że sumy, które tani włożono, są  
bardzo wielkie. Fabryka nie jes t jeszcze z a ­
kończona i w ym agać będzie daiszyi ■- wkła­
dów.- Niecłi to panów' nie przeraża W ydatki 
przeszły ńlbo z budżetu, albo z funduszu F. 
i w szystko jes t w Dorządku pod względem 
formalnym . Fabryka jest olbrzymich rozmia­
rów' Przypuszczam , że jeżeli będzie urucho 
rrróna, t > podobnie jak to  Chorzowa, pano­
wie i tu zechcą w wielkim komplecie ije 
chać i zobaczyć to  gigantyczne dzieło, które 
niewątpliw ie przyniesie chlubę naszem u kra­
jowi. Sumy, jakie na nasze stosunki nochto- 
nęło ono, są bardzo wielkie, ale i korzyści 
jakie z tej fabryki w ynikną dla l.raju_ są  ró­
wnież olbrzymie. W  tej chwili fabryka ' pod 
w zględem  handlow ym  nie jes t jeszcze zorga­
n izow ana i w y ró b ), które w ychodzą stam tąd 
w  malej ilości, w ym agają jeszcze pewnych 
przeróbek, ale trzeba powiedzieć, że jeżeli 
tak wielka próba, która jest w ruchu dopie­
ro od raztch —  czterech tygodni może dać 
to , co już daje. to je s t to  rekord niemal świa 
tow y. Niech więc panow ie z dw óch miljonów 
przy tak wielkim dziele nie robią kwestji. Pra 
gnę panów  uspokoić i proszę jeszcze raz, 
żeby panow ie to gigantycznie dzieło obej­
rzeli i niewątpliwie będzie ono w as napaw ać 
dum ą.

O FUNDUSZE DYSPOZYCYJNE.
Prezes Rady M m istrów p rof. Bartel odpo 

w .ada pos. Dąbskiem u w spraw ie funduszu 
propagandow ego, nie zgadzając się z jego 
w ywodam i, a to z tego  powodu że ' fundusz 
ten jest kontrolow ani’. Nie są to jakieś wy­
datki któreby nie dały Się sprawdzić, na co 
pieniądze poszły. Co się tyczy funduszu dy 
spozycyjnego, to prem jer podkreśla, że kie­
dy obejm ow ał sztfostw o  rządu, zainteresow ał 
sie spraw a, w  jaki sposób minister spraw  we 
zmętrznych może w ogóle obchodzić się' bez 
funduszu dyspozycyjnego. Ja tego nie rozu­
miem '—  mówi oremjer. Ca ły  aparat jest 
trzym any o chłodzie i głodzie b e / środkow . 
Proszę panów ,-'aby nie lekceważyli tych rze­
czy i nie uważali, że są  jakieś fundusze ga­
dzinowe, które panowie zwalczalibyście Bez 
tego funduszu m inister spraw  w ew nętrznych 
nie może prow adzić sw eg o  resortu. N astęp­
nie p. prem jer porusza spraw ę centralnego 
insty tu tu  w ychow ania .izycznego podkreśla-i 
ją r  że w ychowanie fizyczne ma znaczenie 
głębsze, gdyż tyłki ono bedzie doprow adzać 
do tego , że w' niedalekiej przyszłości będzie­
my mogli pom yśleć o 'sk ró c u u 'j czasu służby 
wojskow ej i zaznacza, że nie byłoby rzeczą 
w łaściw ą budowę instytutu w ychow ania fizy­
cznego zawiesić dlatego, że mam y obecnie 
zły rok. i

GŁOSOWANIE NAD BUDŻETEM  MI 
N IS1ER STW A  KOMUNIKACJI.
W ARSZAW A. 20. 1 (P A T ). Na posiedze 

.nu popołLdniowem isejmowrej komisji budże­
towej p rzed głosowraniem nad budżetem  Mi­
nisterstw a Komunikacji zabrał głos minister 
skarbu M atuszew ski w ystępując przeciwko 
zwiększeniom wpływ ów  kolejowych i zmniej 
szeniu w ydatków  inw estycyjnych. Spraw o-

Wymian z prał
Warszawa w styczniu.

W arszawa, literacka jest pod zna­
kiem „Lenina11. Nie tego1 oczywiście  z 
mauzoleum. . ale skonfiskowanej w  Ju- 
go^ławji i w e 'W ło szech  książki pr, Os- 
sendowskiego. G ruby  tom spoczyw ają  
cy na kol'anach m ego sąs iada  z kaw iar­
ni, na tchnął mnie myślą d o k o n an ia1 wy­
wiadu z pr. O ssendow skim  na temat 
jego  osta tn iego  dziecka.

Jakie  m ogły  być przyczyny ,  skłania 
jące rządy  Jugosławjf i Włoch do  r tp re  
sji względem Lenina —  zapytuję na 
w stęp ie  pr. O ssendow skiego.

Z apy tany  rozkłada ręce.
—  Tyle iw iem  co i pan Jestem zbyt 

dobrze  chyba znany, iako pisarz anty- 
bolszewicki,1 ażeby  być posądzony o 
jakow eś sympatje dl'a Lenina. W  swo­
im czasie m o ja  pierwsza książka 
„iPrzez kra j ludzi, zw ierzą t i b o g ó w 11 
była cy tow ana  w  kilku parlam entach  
podczas rozpraw nad Zagadnieniem 
bolszewizmu. Teraz  wydałem „Lenin'a“ 
książkę, która1 zadaje  ponowny ciężki 
cios bolszewizmowi, właśnie  w tym 
momencie, w  którym przechodzi on 
ciężk kryzys zarów no  w ew nętrzny  jak 

zewnętrzny. K siążka moja, skonfisko­
w ana  w Z.S.S.R. tłum aczona jest  obec­
nie na 14 języków . 'N ie  m ogło się to 
podobać  bolszewikom i sądzę, że pod 
ich presją rządy włoski i jugosłow iań­
ski zdecydow ały  się na konfiskatę. M o  
żliwe jednak  ze nader liczne sfery Ro­
sjan— em igrantów również mogły ' się 
doi tego przyczynić. Książka moja za­
wiera bowiem, oprócz krytyki bolsze­
wizm u krytykę caratu.

OisentoHium
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zdaw ca pos. Chądzyński podtrzym uje swe 
poprawki, dotyczące" (inwestycyj, uw ażając, 
że  nwesrycje mue.zą być przystasow anp do 
możności finansowych.

'Przemawiali jeszcze 'w icem inister skarbu 
(jrodyński w obronie stanow iska rząduw ego 
oraz pos. Krzyżanowski i referent w spraw ie 
wniosku pos. K rzyżanowskiego o zmniejsze­
nie wpływu do kasy skarbow ej o 25 miljo­
nów

W  głosowaniu odrzucono w szystkie wmo 
ski oszczędnościow e posła T rąm pczyńskiego 
oraz wszystkie wnioski posła Roęumka, przy 
ięto natom iast w szystkie wnioski referenta. 
Mianowicie, w  w ydatkach zw yczajnych ad- 
mintstracj zmniejszono trzy pozycje na łącz­
ną sum ę 59 tysięcy. W  w ydatkach nadzwy 
czajnych skreślono 300 tysięcy na nadbudo­
wę gm achu przy ul. Brackiej. W przedlsi’ bior 
stwach zwiększono ./p ływ y zw yczajne z prze 
wiozu osób o 11.500 tys. t  t.p.

BUDŻET MIN. ROBÓT FUBLICZN.
Pc przegłosow aniu preliminarza budżeto­

wego Męstwa Komunikacji przystąpiono do 
rozpraw  nad budżetem M .stw a R obót Publi 
ernych. Referent pos. Paw łow ski ( Str. Chłop, 
tskie) twierdzi,ł, ż f budżet ten jes t niższy o 
5 niłjonów zł od zeszłorocznego. M inister ro 
ból publicznych M atakiewicz zabierając głos 
ośw"adczył r j . im, że w  dziedzinie gospodar 
ki wodnej najw ażniejszem  zagadnieniem jest 
regulacja vVisły. Rząd wniesie do Sejm u pro 
jek t ustaw y o regulacji ; uzaglowieniu Wisły, 
przeznaczając na ten cel na pierwsze 10 lat 
90 miljonów zł Następnie m inister dłużej za­
trzym uje się nad zagadnieniem  regulacji rzek 
wogóle. Dalej mówi o budow ie w odociągów , 
rozbudow ie m ostów, porusza kw estję budo­
w y dom ów  urzędniczych, budow y dróg oraz 
szereg  mnych ispraw sw ego  resortu. Co do 
spraw y Haraiman?, m inister wspomina, że 
raąd odnosi się do tej spraw y /  należytą n- 
strożnością i że rwmster nie jest zwolenni­
kiem załatw ienia jej za wszelką cenę

W  jaki sposób po trak tow ał pan tak 
d ra i l iw y  problemat.

P rzedewszystkiem  traktowałem  go 
pod kątem widzenia objektywizmu W 
Europie Zachodniej uw aża się bułsze 
wizm za zło lokalne, specyficznie rosy/ 
śkie Ja traktuję ideę bolszewizm u, ja 
ko zło uniwersalne. Psychika światowa  
pud wpływ em  bolszewizmts /m ieniła  
sie  kardynalnie, tymczasem rządy 
w szystkich pańdtw krocza utartemi dro 
gan>i, zarów no w  polityce wewnętrznej 
jak i zewnętrznej, nie dostrzegając 
zmiar. w psychice ludności proletaryzo 
wanej. Otóż chciałem między innemi 
w skazać w  swoim „Leninie11 w jaki' spo 
sób rządy carskie spow odow ały  wy­
buch skra jnego  protestu  nie upaństw o­
wionych i nie uspołecznionych elemen­
tów pro letarja tu  Hxsyjskiego. Mjusiałerr 
do tego użyć m etody objektyw nej, nie­
mal naukowej, ujętej jednakow oż w for 
mę literhcką. Opis życia Lenina rozpo­
cząłem od dzieciństwa, gdy w w arun­
kach rosyjskiej rzeczywistości rodzi się 
w nim rewolucyjność. P row adzę  go na 
stępnie przez w szystkie  e tany  rozwoju 
w enętrznego  i rozwoju jego  błędów 
„pod łoża11 których szukać należy w bra 
ku filozoficzno historycznej orjentacji i 
w w adach  rasy, które doprow adza ją  
do katastrofy ćałą ideologję 
anarch icznego  maksy,malizmu. Książ 
ka moja kończy się terko­
tem kulomiotów przed mauzoleum Le­
nina, które w  imieniu „dyk ta tu ry  prole 
ta r ja tu 11 da ią  odpow iedź  najgłodniej­
szym na ich żądanie  chleba i pracy. 
T erko t  ten jest ponurem, krwawem  
mauzoleum i dla całej ideologji bolsze­
wickiej. '

Nad czerń p. protesor pbacuje obec 
nie?

Przygotow uję  trzy nowe książki: 
„Krzyż, gw iazda  i półksiężyc11 opiera 
się na wrażeniach z Palesrj ny. „T ysiąc  
i druga n oc“ osnuta jest na wrażeniach 
z Syrji i M ezopotamji. „W reszcie  iskry 
z pod m ło ta11 są opowieścią w ojenną’, 
opartą  ńa zdarzeńrach ze wszystkich 
frontów z wojny światowej. W  między 
czasie dla odpoczynku piszę powieści 
d la 'dz iec i.  Pracuję po 14 do  16 godzin 
dziennie, m am  dwóch sekretarzy, a le  i 
tak  ledwie czasu starczy, zwłaszcza że 
się ma jeszcze i dużą korespondencję.

Opuściłem gabinet prof. Ossendow- 
.skiego z uczuciem szczerego podziwu 
dl'a niestrudzonej energji i pracowitości 
pisarza. R Łęczycki

Firma istnieją od 1880 roku.

n a s i o n a
j ib p row ych  odm iin  w r z y w  i kwia- 
r<5 n w torebkach kolorow ych do 
sprzedaży kom i/ow ej na korzystnych  

w arurluch poleca  
Skład Nasion

„O G RO DNIK  PO LSK l“
w W arszaw ie, ul. Warecka Nr 14. 

B liższe  w iadom ofci na żądam e. 
LKaga: Nasiona pow yższe stanow ią  

spicjainofC  firmy.

żądanie  m usiała Jadzia przeczytać 
wszystkie nazwiska, choć mało które 
było nam znane. Ale bardzo  w ypad ło  
pięknie: —  sam e d y rek to ro w t — dyrek 
torzy, naczelnikow e —  naczelnicy, p ro  
fesorowe —  profesorzy, dziekanowe —  
dziekani, sena to row e —  senatorzy^, a 
p rezesów  niezliczyć, aż dziwnie się w y 
dało, że rńamy tyle organizacyj. Ale 
cóż, s iedząc na wsi, nie w ie człowiek 
co się dzieje w  wielkiem mieście,* na 
wielkim świecie. Po  przeczytaniu jed 
nak  raźniej się zrobiło i wszyrscy ro­
zeszli się przekonani, że jeszcze rolni­

ctwo nasze nie zginęło i nie zginie, po 
kąd  tylu ma możnych i w pływ ow ych 
p ro tek torów  Ojciec osadnika, stary 
Bartłomiej., k tóry jest  trochę przygłu­
chy, a ż  w sta ł  i w yciągnąw szy  szyję, 
a  iręką nastawiwszy ucho  kiwał m iaro­
w o g łow ą w  tak t  czytanych nazwisk. 
Taka była  p o w a g a  i uroczysty nastrój, 
że potem długo brzmiały mi w uszach 
s łow a ewangelji:  a Iza'ak zrodził Jakó- 
b a / a  Jakób zrodził Faresa  i Zarę z 
Tam ary , a Fares  zrodził Ezrona....

S trukczaszy.

S s n i i if  pasażerski m na?idc?i e c u a a
Śmferć 16 osób

NOWY JORK. 20 1. Pat. W pobUtu Los A ngeles a ero p la i 
pasażerski spadł na brzegu oceanu, powodują? śmierć 14 p a sa ­
żerów  I 2 p ilotów .

Przyczyną katastrofy defekt w motorze
LOS ANOELOS. 2■■ 1. PA). Oprócz 14 pasażerów ofiarami katastrofy sa m o lo ­

towej, k’óra wyparzyła s.ę na północ oa Ocearc<de wczoraj o gocii. 6 w:ecz., pn iło 
ofiaią także d^ócb Jjiiotów Przyczyną k Jta s tro fy  był dtfskt w m oto rze , Który s p o ­
wodował konieczność natychmiaatowen.0 lądowania.
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t  8-o K \ m m  KaetiukacyinB Csmrazju ti <m. T. 5
■ (z prawami) z klasą wstępną. Z
i

Eazaminy dla now owstępujących od b ąd j sią dnia 28, 29 i 30 stycznia b .r . 
Podania przyjmuje, informacyj udziela Kancelaria Gimnazjum  

codziennie od gudz. 1 0 - 1 ,  uk W iwulskiego 13, gmach własny. *61—o
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N O T A T K I  MU Z Y CZ t i E
Z wyczajem  dorocznym odbył się 

p rzed  rozpoczęciem w a k a c ) j  świątecz­
nych. Wieczór'1 T erc ja łow y  uczniów i 
uczenie K onserwatorjum  M uzycznego k 
Wilnie.

B ardzo obfity program  dal możność 
stwierdzenia, ze p raca  w  naszej głów­
nej uczelni muzycznej idzie z ruesłabną 
cą  siłą, dając bardzo  pomyślne wyniki.

Jak wszędzie, tak i tutaj dział forte 
p ian o w ) ilościowo, a naw et i jakościo­
w o  był najbogacie j przedstaw iony d5- 
jąc  nietylko popraw ne  w ykonanie  ucz 
n iowskie, św iadczące o  praw dziw ie  ce 
łow em  nauczaniu w edług  w ym agań do 
b re j  szkoły, lecz niejednokrotnie wzno 
szące się ponad normę uczniowską. ’a 
chwilami osiągające  w yżyny  rzetelnego 
artyzm u, pomiędzy w j  Chowańcami 
prof. Cecylji Krewer i prof. K im o n t t ja  
cynowej. Klasy prof. Koseckiego (klar 
n e t )  i prof. Reszke ( t rą b k a )  też bardzo  
s ię  pochlebnie przedstawiły. Mniej 
szczęśliwie wyszły  —  tym ' razem —  
pro d u k c je  śpiewacze i skrzypcowe, nie 
w ykazu jąc  żadnej wybitniejszej siły- 
w ykonaw czej.

Cały przebieg wieczora, nie zawiódł 
oczekiwań i pozostawał zupełnie miłe i 
dodatnie  w rażenie  ogólne.

*

O kres  świąteczny nie sprzy ja  nor- 
rpalnemu ruchowi koncertowemu, jed 
nak  Wił. Tow . F iha rm on iczne  nie. za­
niechało i w tym czasie swych czynno

ści, urządzając poranek symfoniczny, 
pośw ięcony twórczości fortepianowej, 
z towarzyszeniem  orkiestry, m istrza  Pa  
derewskiego, dla uczczenia siedemdzie 
siątej rocznicy jego tak niepospolicie 
u rozm aiconego i w najdonioślejsze wy- 
czyny artystyczne b oga tego  życia.

2 e  sp ra w y  muzyczne w  ukochanem 
Wilnie nie znajdują należytego popar­
cia, ant ze strony władz państw ow ych, 
ani komunalnych, ani sfer rzekomo kul 
turalnych społeczeństw a i zaledwie we 
getują, zawdzięczając ofiarnej p racy  
ideowej nielicznej —  jak na dwusto- 
■ tysięczne miasto —  garstk i miłośni 
ków, dostatecznie  w iadoino i nikogo 
nia będzie dziwiło, że naw et sposob  
ność okazania  pietyzmu w obec zasług  
wielkiego artysty , w ysoko dzierżącego 
sz tandar  muzyki polskiej w  swym po­
chodzie tryumfalnym na obu półkulach, 
nie zdołała zapełnić sali.

Muzyka, ten pńawdziwy „Kopciu­
szek11 u nas wiedzie żyw ot istoty bez­
domne i tułając sie-po rozmaitych salach 
jako  zaledwie to lerow ana figura, której 
się —  na odczepne —  pozw ala  czasa­
mi ziając jakiś kąt.

P o  wielkich zabiegach, udało się 
Wił. Tow. Fdha/m onicznem u uzyskać 
o d  dyrekcji teatrów miejskich na  pew ­
ną ilość czw artkow ych wieczorów, salę 
teatru na Pohulance  i na  tyleż poran­
ków niedzielnych salę „Lutn i11. Z daw a­
łoby  się —  kw estja  rozw iązana pomycśl 
nie. Ale gdzie i kredy maią  się odbyw ać 
p róby  przedkoncertow e?  . O bie  sceny 
tea tra lne  zajęte są stale  próbami w łas­
nego zespołu wręcz przeciążonego pra 
cą nad dtągłą zmianą repertuaru. Ko­

nieczność więc zmusza do ograniczenia 
ilości i czasui p rób  koncertowych do 
mmimum w p ro s t  n iepraw dopodobnego  
i odbyw an ia  ich w  chwilach kiedy sce 
na jest wolną. C hyba  nie trudno osą­
dzić, jak  t'aka doraźność  p racy  krępuje 
w samym zarodku: wszelki rozwój ar­
tystycznej działalności.

D osadną ilustracją pow yższych  sto­
sunków  niech będzie fakt, że dzieła tak 
trudne i dość zawiłe, jak: koncert for­
tep ianow y Paderew sk iego  i „Fantazję  
p o lsk ą11, na fortepian' z orkiestrą, zmu­
szona była g rać  p. Marja św-ięcicka, 
dobra  torfcpianistka w arszaw ska , po 
jednej próbie, odbytej dwie go­
dziny przed w ystępem  publicznym 
Jeżeli nie wszy-stko tak wyszło, jak  m o 
głoby  być w  bardziej normalnym po­
rządku, winne są  fatalne warunki, w 
jakich  u nas trzeba  pracow ać. Zarów no 
solistka, jak  orkiestra, pod  kierunkiem 
zupełnie panu jącego  nad  sytuacją  dy­
rektora Ad. W ylezyńsłdego. miały do 
zwalczenia  trudność m elada  i doltazały 
praw dziw y  „ tou r  de force11, zasługując 
na szczere uznianie za wyniki, osiągnie 
te w tak ciężkich okolicznościach.

T egoż  dnia wieczorem, z inicjatywy 
wileńskiej radjostacji, urządzona była 
audycja  o rganow a  z Bazyliki, transmi­
to w an a  na wszystkie  stacje. Dała ona 
miłośnikom muzyki' pow ażnej sposob­
ność w ysłuchania  najwybitniejszych ai 
cydzieł literatury organow ej XVIII stu­
lecia nieśmiertelnych mistrzów, jak. 
Muffat i J. S. Bach, którego niezrówna

na  Fan taz ja  li fuga (g m o l l )  ukoronowa 
ła w spania ły  program . '

Najbardziej pow ołanym  wykonawcą 
był prof. Bronisław  Rutkowski, jeden z 
najwybitniejszych organistów polskich, 
k tóry już nie po raz p ierw szy  obdarzał 
nas grą, wielce- 'artystyczną, przy  asy­
ście prof. W ład y s ław a  Kalinowskiego, 
z koleżeńską gotow ością  uprzejmie 
spełniającego obowiązki gospodarcze .

N oworoczny sezon konceitowy roz­
począł się —  pod w zględem artystycz­
nym —  bardzo obiecująco. T rzecia  
„Nicdziela| Kam eralna11, 1 urządzona 
przez Polskie Radjo i t ransm itow ana z 
sali Z a n  Związku Literatów, była 
pierwszym ob jaw em  miejscowego ru­
chu koncertow ego w bieżącym miesią­
cu. Zgodm e z planem tych wieczorów, 
program  zawierał utwór} współczes­
nych kom pozytorów  polskich*!

Skutkiem przeszkód technicznych, 
sonata  fortepianowo-skrzyjroowa o d . 8 . 
Kai ula Szym anow skiego  nie mogła być 
t ransm itow ana przez radjo, a była wy­
konana tylko przed zgrom adzorem i w 
sali słuchaczami. Kompozycja ta, jako 
wcześniejsza, dość jeszcze w bliskiej 
łączność? pozostaje  z muzyką poprzed­
ników czołowego obecnie  męża pol­
skich m odernistów  muzycznych i mało 
zapow iada  późniejszą ewolucję twór­
czości jego.

P ierwszym, z dwóch, u tw orów  trans 
m itowanj eh, był kw arte t  smyczkowy 
op. 10. Rom ana Statkowskiego, niedo­
sta tecznie  jeszcze ogólnie znanego, bar 
dzo u ta len tow anego, przed czterema 
laty zm arłego kompozytora i kierowni­
ka klasy kompozycji oraz instrumenta

cii w Konserwatorjum  w arszaw skiem . 
św ie tn a  budow a i p iękna  melodyjność 
—  w s ty lu ' najszlachetniejszym —  
wszystkich czterech części kwartetu  
zapew nia ją  dziełu temu s tanow isko  sza 
o rw ne  w liteńaturze międzynarodowej, 
a pozostanie na zawsze ozdobą niezbyt 
obfitego dorobku na tern polu twórczo 
ści polskiej.

D ość  rzadko w ykonyw any kw artet  
S tatkow skiego  był tym razem przez pa 
nów: prof. II S')łomonowa, M. Szab- 
s; ja, kapelm. M. Salnickmgo i prof. F. 
Tchórza  wybornra o deg riany i wywoła! 
szczere zadowolenie stałych bywalców 
tych każdemu praw dziw em u melo ma­
ilowi miłych audycyj.

Do odtworzenia ' komitetu fortepia­
nowego Ludomira Różyckiego, na cze­
le pow yższego  zespołu kw arte tow ego 
s tanę ła  zaszczj tnie znana wyborrfa pia 
nistka prof. M Kimontt Jacynow a, a lbo 
w iem  w utworach kam eralnych z forte 
pianeni zy y k le  p rzew odnic tw o spoczy­
w a w  partji tortejnannwej.

O ile kw arte t  S iatkowskiego jest 
u trym any w  stylu muzyki okresu roman 
tycznego i zachowuje budow ę formal­
ną, w zorow aną  na u tworach klasyków 
to w kwintecie Różyckiego daje się za 
uw ażyć um iarkow ane w p ły w y  prądów  
nowoczesnych w muzyce i związane z 
n ;enii sw obodnie jsze  traktow anie  formy 
muzycznej.

Już po pierw;szem usłyszeniu tego 
dzieła, na koncercie kompozytorskim 
Różyckiego, z samym tw órcą  przy for­
tepianie, powitaliśmy u tw ór ten, jako  
ieden z piękniejszych dorobków  naszej 
muzyki,, wnoszących cenne zasoby do

mm u m— L .i.1 b h b ib — i

pow szechnego  bogactw a kultury mu­
zycznej, a pow tórne  wysłuchanie, w 
prawdziwie artystycznej interpretacji 
utwierdziło nas w tern przekonaniu i 
zdobyło mu nowych wielbicieli.

W ielką zasługą cz jnn ików , organi­
zujących „Niedziele Kam eralne11, jest 
pow ołanie  d o ;ży c ia  ruchu muzycznego 
w dziedzinie, której brak  u nas tak się 
daw ał odczuwać.

*
Bardzo w ele audycyj radjowych, w 

ostatnim okresie ,1/'usługiwałoby na po­
chlebne omówienie. Nie mogąc w szak­
że iwyjść poza granice ro z p o rz ą d za n e ­
go miejsca, zmuszony jestem poprze­
stać na wymienieniu najbardziej uda 
nych. Najpierw; niezwykle v artościo- 
w e tran sm ;sje koncertu międzynarodo­
w ego  z Lipska i opery  „C a sa n o w a 11 z 
Poznania. Prześliczny koncert symfo­
niczny p ią tkow y z F ilhannonji W a r ­
szawskiej z udziałem św ietnego skrzyp 
ka E m la  Telm angi, poświęcon} arcy­
dziełom mistrzów XVIII stulecia, była 
to  p raw dz iw a  uczta i odpoczynek, po 
nowoczesnym Hałasie dźwiękowym d 
kakofonii.

W ielce artystyczne deklam acje  W an  
dy Sicmaszkowej. Owiane czarem poe­
zji s łuchowisko „S zecherezada11 na pod 
łożu nięknej-m uzyk Rijmskij Korsako 
w a Bardzo też ładniet wyszły audycje: 
niedzielna — wjłeiska oraz ś rodow a —  
angielska.’); zakończona nastrojowemi 
melodeklamacjami.

Można się tylko dziwić, że są osoby 
inteligentne, me chcące* korzystać z ra- 
dja, tak cudow nego  i p ięknego  wvna 
lazku Michał Józefowicz.
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W nfedzielę odbył* się podniosła  
urocrystość z ołr^zii 30 letniej rocz­
nicy założenia W ,liń sk iego  T ow a­
rzystwa R o ln ictw o .

P o  nabożeństw ie odprawionem  w 
Bazylice uysłuchanem  przez Ternie 
zebranych przedstawicieli sfer rolni 
czych oraz wtadz udano się do gm a­
chu Banku Z iem skiego, gdzie od b yło  
się  uroczyste zebranie W ileńskiego  
T -b-e O-ganfzacyj i Kołek Rolniczych, 
iniciatora f organizatora obchoau

Zagaił obrady prezes T-wa p. Ka 
roi W agner witając przybyłych i pod  
k'eślając znaczenie obchodzonegr ju­
b ileu szu . Z asługi W ileńskiego T wa 
R olniczego, m 6w ił p Prezes, są  
ogrom ne, dow odzić tego 'chyba nie 
potrzebują, jak również nie potrzebu­
ję  przekonywać Pan6w o  tem, że 
zgoda T wa n« unifikację organizacyj 
rolniczych pozw oliła  na stw orzenre, 
tak niezbędnego dla aoDra ogółu  
jednolitego frontu. P o  wygłoszeniu  
przem ówienia powitalnego za o o si ł 
d c  sto łu  prezydjalnego du ministra 
prof. W. Sia.newicza. b. ministra A. 
M eysztowicza, reprezentującego p.W o- 
jew ode oacz, w vdt. rolnego W. Sza • 
niaw skiego, reprezentującego J. E. 
ks. prof. W. M eysztowicza, prezesa  
Gieczewicza i posła  R dułtow skiego.

N astępnie przem ówił w imieniu 
Rządu min. Stan ewicr życząc ow oc  
hej pracy sfuzjooow anym  organiza' 
cjom . Kończyc przemówienie dołączył 
p. minister życzenia od siebie, jako  
syn a  ziemi wileńskiej, zw iązanego z 
nią m cci em w ęzłam i.

Przemawiający w Imieniu p. w o­
jewody nacc. W. Szaniawski w skazał

na dorobek pracy WiL T-wa Rolni­
czego.

Imieniem J. E. ks. Arcyolskupa 
Jałbrzykow sklego z łoży ł życzenia ks. 
prof W. M eysztowicz.

Następnie przemawiali jeszcze: 
prezes Zw. Ziemian p. H. Gieczewfcz 
podnosząc trudne warunki prac T  wa, 
min. A. M eysztowicz, jako b. prezes 
M ińskiego T w - Rolnic c-go, przedsta­
wiciel Zw. M łodzieży Polskiej oraz p. 
dyrektor Kokociński w imieniu sp ó ł­
dzielczości rolmcrej

Po części oficjalnej zabrał g ło s  
członek Rady 1  wa, dyr. Józe* B o ­
row iki, w ygłaszan e referat na temat: 
„Rola T wa Rolniczego w życiu spo- 
łeczno-rolniczem  W ileriszczyzny w la­
tach 1 9 0 0 -1 9 1 9 , .Pielegent podkreślił, 
że robota T-wa w życiu społeczno- 
romlczem W ‘leńszczyzuy w okresie  
od 1900 — 19 r. była olbrzym ią i 
znaczny postęp  rolnictwa na tej po 
ła d  jest niewątpliwą jego zasługą . 
Pracę T wa da się DOdtielić do w oj­
ny eu ropejskiej na dwa okresy. W 
pierwszym, do roku 1907, pracowano  
przeważnie nad podniesieniem  pro­
dukcji rolnej w łasnych gosDOdarstw, 
w drugim zaś praca T wa wkracza 
już na szersze tory.

W  okresie tym T-w o zorganizow a­
ło  porady prawne dla rolników p o­
szkodow anych przez okupantów , zo r ­
ganizow ało szereg kursów  facnowych, 
naw iązało kontakt przedstawicielstwa 
społeczeństw a polsk iego z Wilna z 
przedstawicielstwami społeczeństw a w 
W arszawie 1 Poznaniu, w czem na­
potykało znaczne trudności, w reszcie 
T w o stw orzyło warunki pracy w ten

sp osób , że ob ok  siebie w idziano nie­
raz zażartych przeciwników politycz­
nych, Idących ręka w rękę w pracy 
dla kraju i ludu ziemian-rolników.

Dyrektor stacji doświadczalnej w 
Bleniakoniach p. W. Ł asiow ski z k o ­
lei w yg łosił referat: „O  d o b c z e  )<i- 
mian roślfn uprawnych dla W ileńsz- 
ccyzny".

Po przerwie obiadowej zebrano  
się znów  w sali Banku Z iem skiego. 
P o wznowieniu posiedzenia przew od­
niczący p. Wagner powitał w Krótkim 
przemówieniu p. W ojew odę Raczkie- 
wicza.

Pan W ojew oda Raczkiewicz o d p o ­
wiadając na to przem ówienie podkreś 
lił d on io sło ść  faktu połączenia się  
organlzacyj roln'czych, który m u si 
dać dodatnie wyniki na polu p od n ie­
sienia kultury ziemi i intelektu ro l­
nika.

Następnie zebrani wysłuchali nie­
zwykle ciekaw ego referatu prof. łnż. 
Stefana Biedrzyckiego na temat: „Z a ­
dania i cele naukowej organizacji w 
rolnlctwie“.{

Szanowny prelegent omawiając 
niedom agania naszych gospodarstw  
rolnych wskazuje na konieczność pra­
cowania z „ołów kiem  w ręku", p o ­
czerń dochodzi do definicji, że k o ­
niecznym  warunkiem do naprawy 
obecnej sytuacji jest wejście na drogę 
pow olnej, system atycznej reorganiza­
cji oraz konieczność precyzowania  
swych zam ierzeń oraz n a u c z e n i się 
„być mądrym po szk o d zie '*

Odczyt nagrodzony był hucznemi 
oklaskam i. W . T .

Ś w i ę t o  p r a c y

Otttarcir n o *  u d  mostów na Willi I Wiltsnce
W  ubiegłą niedzielę miasto V dno przeży­

w ało  w iek i dzień, dokonano bowiem poświę 
cenią o tw arcia aż  dw óch m ostów : jedn tgo  
na  Wilji, a  drugiego na Wilence,

M osty te sprezentow ało miastu wojsko.

na znaczną różnicę poziomu m ostu \  niskiego 
w tem miejscu brzegu,

Jak słychać miasto ma zacząć roboty na­
sypow e wiosną.

Drugi most rzuconj został na W dence, u

Nowy most na WiSji łączący An łokci z Tuskulansm i.

W zniesione zostały sum ptem aimji i pra­
cą  naszych saperov wileńskich, m.anowicie 
3  Baon u oraz przydzielonych z innych od­
działów sapersk ich 'd robnych  grap.

H istorja pow stania obu m ostow , które w 
rekordow ym , kilkumiesięcznym okresie cza^ 
cu zbudowali nasi saperzy jest taka:

Potrzeby szkolenia oddziałów saperskich 
posiadanie na te cele od-powiiednich tundu 

■izów w' połączeniu z odczuciem potrzeb ko- 
munikiacyjrych mieszkańców niektórych dziel 
nic Wilna ektonBy pułk Kossakowskiego 
T ad . szefa D epart. Z„op. inż ,M.S. Wojsk 
do wysuń ęcia projektu, k tó n  korzystnym  się 
okaz?) zarow "o dla wojska, jak też i dla lu­
dności cywilnej.

Nie ńotrzeba dodaw ać, że projekt ten 
s-potkal >_ę z życło-wem potraktow aniem  przez 
czynniki aecydujące w Min. Spraw  W ojsk, 
a  odtąd już do jego  realizacji droga była 
krótka.

Budowę rtios.ćw powierzono 3 Baonowi 
Skanerów Wileńskich a jej kierownictw o na­
dano' w ręce dow ódet oudziaHi p. pińk. l.an- 
daua Ignacego.

5 września ub. r. * bito w dnu Wiljj, w 
odleg ' *ści mniej więcej ćwierci kilometra od 
portu rzecznego na Antokolu, pierwsze pa­
le i 11 stycznia rb. most zostaf wykończony.

T  em po robót iście wie wileńskie, a gu\ 
się zważy na porę jesienną podczas której 
budow a trw ała — w ręcz am erykańskie.

iMost stanął wspaniały. K onstrukcję ma że­
lazną .ponadto jest n;eb; le jak wysoki, bo 
wznosi się o 15 m etrów ponad talami rzeki. 
Długości ma sto  kilkadziesiąt metrów.

N arazie tźużyć on będzie potrzebom ruchu 
pieszego zaś przydatnym  stanie i dla poja­
zdów  także, po dorob-tniu przez piasto 
dw uch nasypów  dojazdowych, z których 
zw łaszcza ten od stron t Antokola w ym agać 
będzie wiele czasu i środków, ze względu

wylotu ul. Saska Kępa na rzeczke
Ten ma ogrom ne znaczenie fila rozwoju 

części IPopław zgrupow anej wkoło daw nego 
młyn u Kimonowa.

M ost ma W ilence jtest stosunkow o mniej 
okazał; od Antokoiskiego, niemniej zwraca

wspaniale św iadczy o .ch sprawności.
■Dzień niedziel-y mial jeden Oardzo zna­

mienny rys, był dniem świętem pracy w ojska 
dla cywilów, był stwierdzeniem  i przykładem 
możliwości pracy arm ji dla społeczeństw a, a 
ponadto był egzam inem spraw ności naszych 
wojsk technicznych.

U roczystości w ypadły bardzo okazale i 
bardzo serdecznie.

Okazałość wynikała z licznego udziału w 
nich dygnitarzy państw ow ych. Przybyli bo­
wiem ? ak ty  otw arcia i 'pośw ięcenia pp. 
min. Staniewicz, wice minister spr. wojsk, 
gen. Fabrycy;- w ice mm. komunikacji ,nż. 
Czapski a  ponadto  przedstawiciele wtadz 
m iejscowych z p. w ojew odą Raczkiewiczem 
na czele.

M iasto reprezentow ał p. prez. Folejewski i 
w szyscy praw ie ławnicy, sfery 'społeczne i 
prasa stawiły się także licznie.

Kolejność uroczystości (podana przez nas 
w numerze niedzielnym) przew idyw ała po­
czątek przy moście na W ilj;

Już o godz. 11 przed połuam em przy m a  
ście ? praw ej strony Wilk ustawił się 3 Baon 
Saperów  W ileńskich.

Tutaj się grom adzić zaczęli zaproszeni 
goście.

Punktualnie o godz. 11.30 przybyli w to­
w arzystw ie pana wojew ody pp. wice-ministro 
wie gen. Fabrycy i inż. Czapski oraz w  chwi 
lę potem JE ks. biskup Bandurski

Gen. Fabrycy, niezwłocznie po przyby ciu 
przechodzi przed frontem  bataljonu, przyjmu­
j e  raport od kom enderującego oficera, po­
czerni wszyscy, po specjalnych schodach 
zstępują ku mostowi.

Je ś t on zagrodzony w stęgą o  barw ach 
saperskich.

T ułaj ppułk. Landau zdaje retację z prze 
biegu hudow y mostu, poczem gen. Fabrycy 
przecina w stęgę.

W  tym momencie rozpoczyna- się ak t po-

Nowy m ost na W ilence łączący Saskę Kępę z Poptaw anii.

uw agę jego m asyw ną konstrukcją również 
żelazna.

Budowa trw ała ud 22 paźdz. r.z. do 7 sty­
cznia rb. co ze względu na niewielką liczbę 
zatrudnionych przy robotach saperów , także

Ś. t  P.
Z P Ó Ź N I  A K Ó W

l a d w i g a  Z a w a d z k a
wdowa po weteranie 1863 r., po krótkich cierpieniach emarła dnia iB-go 
stycznia 1930 r. przeżyw szy lat 79 w majątku Juchmowicze, p o*  M oło-  
deczańskiego, pogrzeb odbędzie s ę 22 stycznia 1930 r. o  godz. 11 raro  

r a croertarzu w maj. W ielkie Hrani. ze.
O czem zawiadamia krewnych, przyj ic ió ł i znajomych

R O D Z I N A .

1

SiRdzłuww sprawie zabójstwa inspektora Stadnika
zostało zakończone

)o t hod ren ie prokn ri torsk ie  w sp  a w ie  n o  d e -s t  ra 'n a  o a o b le  n astęp cy  
'■ spekto ia  a xo lr  egr w  N o w ^ g ó d k u  Stadnika zo sta ło  lu t  ta k o ficzo u e  i p r z e -  
k atan  w łsd -o m  t id o w y m  tair t«  n ieb aw em  w e d tze  o n s  na w o tn n d ę .

Inspektora  S tad n ik a  an* [ez ion o  w d n iu  Z3 czerw ca  roku u b ie g łe g o  w 
p ob liżu  N ow ogród ka w “posól* b  st]n isk i z a m o rd o w a n eg o . Z b rod n iarz  p o  o d -  
aan iu  kilku “trzażów  z nard :o b lisk ie j crdlrgłożci, w id zą c  l e  S tadn ik  p a i l  r o ­
py  rzut-1 s ię  na sw ą  o fiarę  i brzytw ą p o d c ią ł ran n em u  card ło .

3 j u jaw nien iu  m ord erstw a  k tóre  o r a ło  w sze lk ie  c ech y ' ż e  d o k o n a n e  z o ­
sta ło  na t l*  n o litycr .irm , r o ip n e t e ło  s ię  żm u d n e  Ś le d z tw o  .;tór« natraf a ło  na 
w prost n ie p r z e z w y c ię ż o n e  trudnoSci.

Spraw ca w zgię.ln<e spraw cy d zia ł i i i  tak o stro żn ie  t e  zd o ła li za trzeć  ra s o ­
bą w sz e lk ie  Siady które w jak im kolw iek  sto p n iu  p rzyczyn ić s ię  m o g ły  d o  r d e -  
L ' « » i  i ' i  P o licja  ednak na p od staw ie  uzyskar.ych  w ia d o m o śc i u ję łr  p ew n e­
g o  o so b t fk a  m ieszk ań ca  pew nej ws* pod N jjrogT Ó dkieoi K azim ierza T r»bnr e  
w icza , którv m im o t e  w y p ie r a ł s ię  ja k ie g o a o K ii k u d z ia łu  w  zb rotin i c ie  m ó g t  
jednak wykazać sw e g o  a llo f *  d n iu  kiedy zab ito  S taan  t a .  1

P roces, która w y S * ie t li  ta jem n icę  Śm ierci Stadnika, o czek iw a n y  jest z 
w ieik lcm  z a in tere so w a n iem , (c ) „

O r t a y  pożar w Oszmlanie
spłonął not^owybudowany ^macb szkolny

W n ie d r ie lę  o k o ło  godziny nopołud  iiu  W ilnu z o s ta ło  za a la rm o w a n e  
w ieżcią le  w O tcm i in ir  r y b u c h ł p o i »r który p o w a tn le  zagratic m iastu

Nat \  n en ia ., - s  n ie j r e e  katartrofy ro s *1 w yd elegow an y  starosta  g rod zk i 
M in e p Iszo ra  Ltóry m ia ł na  m ieiecu  zorjen fow ać t lę  « 
t.o2aru i W ynikających ztąd  tratach

sytuacji, rozm iarach

u ri' w k r ó tc : po al irm le sk om u  iHcojra o s ię  z 0> rm ia ią  o k a za ło  s ię  | t e  
pfrn ie  tam  n r .w o z b u lo w a u y  ^m ach szk o ln y  i t e  z p o w o d u  sprzyjających  ■ m i­
rów  gro ii p rzerzu cen ie  sią o łe m it  na j s ie d n ie  h n d o w le  m ie s z i . ln a .  Na p o ­
m oc ta m * » ji'e j stra ty  w y s łs - io  s  W iln a  m iejscow ą stru ł o g n io w ą  która z  p o w o ­
du -narzn ych  opadów  sn ie to y ch  c o  w  w ysok im  sto p n iu  u tr u d n ia ło  ja zd ę  d o ta r­
ła  do :m łany w  ciągu  dw óch  g o d z in .

T akrom o na m ie lsce  p ożaru  u d a ł s 'ę  ku rator o k ręg u  szk o ln eg o  P o g o rze l-  
.k i i ław u ik  M agistratu Łokucjew skj.

Sy uacjs na  m iejscu p r / d staw ia ła  sfę  s ten  stm sób, t e  w ch w ili g d y  przy­
b yła  p o m o r z  o r o lic z r y c h  m ie jsco w o śc i i z  W llr a  c a ły  gm acb  s ia ł  w  o g n iu  
tak t e  o  ra tow un iu  go m o w y  być ń ie  m o g ły .

C a łr  w ysiłek  stra ty  og n io w y ch  z o s ta ł toż sk ierow an y  d o  n ie d o p u sz c z e n ia  
rozszerzen i*  s ię  pożaru na inne bi d ow ie , co  g r o z iło b y  zrg ła d ą  c s łe m i. m -rscu. 
D zięki e n erg ic zn e j aycji ra tow n icze] u d a ło  s ię  p ożar  z ,ok a iizow ać, lak  t<» >ł ■ 
n ę łs  jed y n ie  s r k o ł ’

Straty sp o w o d o w a n e  pożarem  s ięga ją  100 tysięcy  zło tych ,
C o b ; ł o  p n w *d em  pożaru narazić  n iew ia d o m o . Ś le d z tw o  prow adzą p ow o-  

ła a e  ku tem u  w ład ze, (c)

K R O N I K A
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2 1  DZIŚ 
Agnieszki 

Jutro 
W incentego

S p o strzeżen ia  Z ak ład u  M etcorológji 
U. S tl. w W ilm e

Wschód sł. g. 7 m 

Zachód sł. g. Ib m,

Ciśnienie 
średnie w mm

dnia 20 -  1 1930 r.

T em peratu ra  1 
śreUnia J

•?70

4 °C

Ternneratura najwyższa: 
Temperatura najniższa- 
Opat; w milimetrach:

W-,a tr \
przerażający /

T endencja barom etryczna: 
L l ^ a g i :  pogodnie.

-  2°C 
-  6°C.

Południow y

spadek ciś .ienia

KOŚCfEL NA
—  (a) Awieto Jordanu. W  niedzielę ubieg 

ią jak zapow iadaliśm y lodbyło się uroczyste 
święcenie w ody na Wilji dokonane przez J.E. 
b iskupa T eodozjusza. Po nabożeństwie w so 
borze na Zarzeczu ruszył pochód religijny 
poprzedzany orkiestrą j kompanj? honorową 
ze sztandarem . W pochodzie w -ięło udział 
duchow ieństw o praw osław ne i liczne rzesze 
wiernych

Ceremonja św ięcenia wody, odbyła się w 
itm sposób, że na specjalnie zbudow ane p a  
d]Um na Wilji u w ylotu ulicy Arsen?1sk:ej 
w szedł biskup Teodozjusz, który po krótkich 
mcKUach poświęcB w odę zaś chór cerkiewny 
odśpiew ał okolicznościowe pieria religijne. W: 
czasie aktu poświęcenia uszykowana nad 
urzegiem kom panja honorow a prezentowała 
broń.

U R Z Ę D O W A
«

—  (oj Z posiedzenia Ok ego we, Komisji 
Zietrskj€j w Wilnie. Dnia 17 i 18 stycznia, 
pod przew odnictwem prezesa OUZ p. St. Lą 
czyńskiego, odbyló s ę  posiedzenie Okręgo 
we Komisji Ziemskiej w  Wilnie.

Na posiedzeniu tem zostaty m in.. załat­
w ione spraw y następujące:

1) zatw ierdzono 11 oroiektów scalenia >na

Minister prof. Staniewicz przecina wstęgę na moście na Wilence.

sw .ęcenia. Dokonuje go JE ks. biskup Bandur 
ski, który następnie w ygłasza p rz e m ó w ie n ie ,  
podkreślając rolę w ojska podczas wojny i w 
czasie pouoju oraz zw racając uwagę, że  nu 
w y m ost jes t właśnie sym bolem pokojowej 
pracy armii.

Następnie | obtępując za JE. ks. biskupem 
zebrani przechodzą przez most, ab y  u jego 
kresu1 złożyć sw e podpisy w księdze pamiąt­
kowej uroczystości.

Bezpośrednio z Antokola mknie długi 
bzereg au t na Zarzecze, na d ragą częśc 
święta.

Tu oczekuje już ustaw iona w szyku 
kompanja saperów .

Znowu to samo przyjęcie raportu przez 
gen. Fabrycego, chwila oczekiwania i znów 
po schodacn, tym  razem w górę wiodących 
dostajem y się na most.

Krótkie spraw ozdanie składa pputk. Lan- 
d’au, w stęgę czarno czerwoną prz.ecina min. 
Staniewicz,

Zw raca się on następnie do ppuik. l.au- 
dana. dzięku,ac jako wilnianin, saperom wi. 

leńskim za ich pracę dla W ilna i jego ro­
zwoju

Poświęcenia dokonuje JE ks. hiskup Ban 
durski w asystencji ks. kap. Śledziewskiego i 
po chw-li znowu długi w'ążj samochodów ku 
miastu śp iesz \.

Tu o  godz. 1 w pot. zgrom adzają się w 
salonach Rest. G eorges'a uczestnicy uroczy 
stośri na wspólne śniadanie.

Po śniadaniu saperzy wileńscy podejm ują 
ich w salonach sw ego kasyna ificerskiego 
czarną kaw ą. Lesrcz.

grantach , należących do  ‘gospodarzy poszczę 
gołnych wsi, położonych w pow  W ileń sk a  
Trock m, Brastawskim, Dziśn.eńskim i Swię- 
ciańsk tu.

) Ustalono w ynagrodzenie za przejęte na 
rzecz państw a nieruchomości ziemskip, po­
rożom w gm. Mikołajewskiej, oow. Dziśnlefi 
skiego, b. w łasność Julji Fied-.-owńczo-wt], a  
mianowicie: a )  za n-eruchomość Atraws,.czy_ 
zna w  obszarze 30,37 ha 87.16 zl.,> b ) Karcz 
m_ 1'urkowo o obszarze 14,37 ha_d898 zl., 
c) Kresżarwski D strow  o obszarze 77,87 ha. 
<'58/ zł. i d) Rzawka o obszarze 4904 ha 
14839 zl.

3 zatw ierdzono projekty przym usow ego 
zniesienia- służebności pastw iskow ej, obciąża 
iącej b dobra ziemskie Pow-daki, gm. Rze- 
szam kiej,. pow. W ileńsko _ Trockiego, obec­
nie m ajątek Pow idakl w łasność Stefanji Bur 
nosowej i folwark Krzywe, w-lasność Zofji 
Branerow ej, na rzecz, wst Skawduliszki : Ma 
siany j zaścianku Kabaczek.

MIEJSKA
—  (o) Uzupełnienie porządku dziennego 

posiedzenia miejskiej komisji finansowe’ Na
dzisiejszem posiedzeniu miejskiej komisji fi­
nansowej oprócz, spraw , wymienionych w 
niedzielnym numerze, będą rozpatryw ane 
szcze spraw y n astępu jące:' 1) sp raw a wyje­
dnania v. Banku G ospodarstw a K rajow ego po 
życzk d tugotem rnow ej w  kw ocie 475.000 zl. 
na roboty  wodociągow o kanalizacyjne; 2) 
projekt sta tu tu  podatku od zużytej energji 
elektrycznej i gazu; 3)> wniosek w sprawie 
umorzenia manc-j węgli na elektrown- miej­
skie' za lata ubiegłe 4) wniosek w sprawie 
pruflongaty na rok 1930 —  31 dodatkow ych 
opłat za energję elektryczną n a lfu n au sz  p a  
mocy bezrobotnym ; 5) spraw a uruchom ie­

nia w  1930 r. miejskiej boczmcy kolejowej ;6) 
projekt budżetu dodatkow ego ńa zakup opalu 
( —  (o ) Sprawy wykupu i zamiany dziar

tek ziemi miejskiej. W e czw artek, dnia 22 
sty czn a , odbędzie się ppsicdzeniel miejskiej 
komisji gospodarczej i następującym  porząu 
kiem dziennym . 1) podanie zarządu żydow­
skiego tow. dobroczynności o w ykupie wie 
czysto czynszowej działki ziemi przy  ul. Por 
towej 17; 2) wniosek w sprawie zezwolenia 
na w ykup dziatki ziemi na Lipowce-; 3) spra 
wozdanie zam iany działki ziemi z kasą cho­
rych; 4 ) wniosek w spraw ie modyfikacji 
uchwały R idy miejskiej w przedm iocie na- 
bycia działek ziemi na ;  rzeniesienie rynku 
Nowogródzkiego.

—  (o) Rodwórze dla straży ogniowej. 
M agistrat projektuje nabyć dl- straży ognio­
wej podw órze sam ochodow e tirmv . j,Ursus‘‘. 
Przeznaczono na ten cel 22.500 zt.

—  (o) Przeniesienie hyclowni. W obec 
tego, że hyclowuia, mieszcząca się obecnie 
przy uK Nowogródzkiej w  pobliżu rzeźni 
miejskiej, znajduje się w dzielnicy zabudo­
wanej, miejska komisja gospodarcza poleoiła 
Mcgi: tratow i nabyć plac na krańcach miasta, 
na który przenieść rakarnię.

—  (o) Posłodzenie Komitetu wykonaw­
czego I Targów Północnych w Wilnie. W e 
czw artek ^n. 23 w  sali posiedzeń Rady miej­
skiej, odbędzie1 się pesied/enie Komitetu wy 
konawczegw 1 Targów Północnych i w vsta 
wy rolniczo - przem ysłowej w W Unie.

Na porządku d/ii nnvm spraw y n asfępu- 
iące: 1) spraw ozd"nia: a )  ogólnej b* inwe 
stycyjne, c) z w ystnw y-regjonalnej. n ) z wy 
rawy rolniczo liodofw'anej; e) komisji kon­

kursowej i f) finansowe, 2 ) w ybór kamisjii 
rewizyjnej, 3 ) spraw a przyszłych targów ; 4) 
wolne w nioski

— (o) C h cob y  zakaźne w Wilnie. W e­
dług danych w  działu zdrowia M agistratu w 
ubiegłym tygodlriu  zachorowało w W ilrie: 
na tyfus tfrzuseny 4 (1 cm .), plamisty h  pło­
nicę 6, błonicę 4 ,(1 zm.) ospę w ietrzna 9 
oćre 94 (4 zm .) różę 3, krztusiec 1. gruźlicę 
16 (8 zm .), jaglicę 1 drętw icę kar!;u 2, za 
palenie opon mózgowych 1 (1 znt.), razem 
141, z których 17 zmarło.

W O jf tK O W A .
—  (o) Dodatkowa komisja poborowa.

Dnia 29 stycznia w lokalu przy ul. Bazyljań- 
skiej 2, odbędzie się dodatkow a komisja po­
borow a dla mężczyzn, zamieszkałych na te­
renie m W ilna Na komisję te winni staw ić 
się wszyscy ci poborowi, którzy dotąd, nie 
stawili się orzed kom isją poborow ą z jakich 
kolwiek bądź powodow.

KOLEJOWA.
. —  Dyrekcja Kolei Państwowych w Wil­

nie na skurek zawiadomienia zarządu _J<oIci

CHODZĘ PO M IEŚCIŁ.
. -r •njp

0 t . s w .  D D K 3 2 HYCH H A K A ZA B tf 
h An N YC H

Jestem  pewien, że mało k to  z wilnian 
zdaje sobie sp raw ę z tego jak 'm  -akazon. 
podlega spi>kojn:e i skrom nie spacerując p* 
mieście, jakiem przepisam i jes t ograniczony 
pędząc sw ój mało urozm aicony żywot w  m e­
rach naszego miasta.

Mam tu na myśli przepisy porządkow e po 
łicyjno - adm inistracyjne które obowiązując 
na terenie całej Rzeczypospolitej, o b c \ .ązuią 
także i w  Wilnie

Jakoś kilka lat tem u, dowiedzieliśmy się 
trochę z prasy, trochę z jednofazow o "rozle­
pionych obwieszczeń o tem, czego mieszkań 
com "m iast w Polsce robić nie wolno.

Dowiedzieliśmy się następnie, że tych z 
pośród n a ^  którzyby się nie stosow ali do 
przepisów , czek? doraźny w ym iar kary w 
grzyw nie, k tórą im p likow ać  może każdemu 
upow ażn.ony do tego  policjant ewent. i inna 
osoba urzędow a, w razie jeśli in flagranti 
złapie „przestępcę” na „przestępstw ie-*, na 
niestosow aniu się do tego  co władz? naka­
zuje.

Mówiliśmy kiedyś o t.zw. mandat; ch kar­
nych, o  ch stosow aniu, zachwycaliśmy się 
tym Drzepisem władz, tak doraźnie i energ; 
cznie biorącym się za drobne, porządków - 
uchyl tem a publiczności w stosunku do czy­
stości i hygjeny ulic miejskich

Byl to  chw ilow y zachw yt, przem ijające 
szyoko wrażenie.

'Na dobitek „ m a n d a ty  karne" stabo przy 
pom ńaty o swem is tn ’eniu, gdyż popfosł i 
rządku stosow ane były

O bjaw  ten w y itęp itw ^  zresztą nietylko u 
nas, bo naprzykład pam iętam  że u-dno z pism 
w arszaw skich zamieściło kiedyś, jako curio­
sum . fotografję policjanta, który’, m ając so- 
bie przydzielony nadzór tad  porządkiem u 
Fcznym. zdołał w ciągu jakiegoś, bynajm niej 
nie krótkiego przeciągu czasu, „osztrafow ać“ 
łudzi aż. ,. na sto  złotych.

Inna rzecz, że te rzadkie Siosowanie w 
Winie kar doraźnych było naogól niesprawie 
dl'we, spotykało bowiem i spotyka najczę­
ściej ’ ludzi E ogu ducha winnych, m eśw .adi 
mych najzupełr ej tego, że źle czynią.

Nieznayomość praw obow iązm ąrych nte 
je s t nigdy i nigdzie dowodem usprawiedli­
wiającym ale w danym  w ypadku chodź, o 
przewinienia bardzo pospolite, bardzo odru 
chow e i bardzo nieprzemyślane.

W ydaje się przeto, że władze, w  imię 
sprawiedliwości, winny się starać  o to  ab* 
każay pamiętał, czego mu robić na ulicy nie 
wolno.

W ydaje się, ii aby ludzi skłonić do nieza- 
nieezyszczania ulic, trzeba im o tem przvpo 
minac. Cóżby np. znaczyło zrobienie przy 
każdym  uliczny m k o s z u  na  śmiecie i odpadki 
rzucającego się w  oczy napisu z odpow ied­
nim przypomnieniem o obowiązku korzysta­
nia zeń?

Koszów ‘akich stoi w  W ilnie pew no z 
kilkaset. Jeśliby każdy z nich miał na sobie 
odpowiedni napis, to ktoś. kto ulicą idąc la 
odcinku np Mickiewicza od W ileńskiej d« 
Katedry przcczyrująr ten napis i to  codzien­
nie pew nieby się łatwiej do porządku w dro­
żył.

,Sa jednak w  przepisach poiządkow ych 
zakcen ią, które częstokroć należą n,ewv 
konalnych.

Nie wolno np. plwocinami zanieczyszczać 
ulic, chodników j t.d.

K to pluje na ulicy —  płaci karę.
Nikt n ie« m ;śb  kw estjonow ać słuszności 

tfcgu żądania, a le jednak ńasuw a się pytanie 
w co, gdzie pluć można.

W iem y dobrze że są  ludzie, którzy  ma­
jąc  duze wydzieliny flegmy m uszą coś z 
n;ą robić.

K toś może powiedzieć, że racy winni wy 
dzielmy krtani, czy też płuc w yrzucać d< 
spetfjai’r$cTi w oreczków  lub ostatecznie do 
chustek do n o sa

Otóż trzeba "an rę tac . że przy naszym 
poziomie kiiuurnlnym 60 proc. mieszkańców 
m iast, a w śród nich i Wilna, met «lko nie 
używa woreczków dla plwocin, ale i poprr 
stu chustek do nosa. A licząc s-ę z praktycz 
memi możliwościami powszechn ego wtprowh- 
d zeria  tych utensyfjów, należy p rzew id iw ać 
że nieprędko to nastąpi.

W wielu m iejscowościach zagram cą i w 
Fo.sce także w prow adzono spluwaczki ulicz 
ne^ bą^ me rakryte stale, b  ktoś chce z mch 
korzystać musi nacisnąć podał otw ierająct 
wiekc spluwaczki.

WDm że poruszając tę  spraw ę w  Wil­
nie mieć ric mogy nadziei, iżby została on- 
srybko  załatwiona, niemniej uważam, iż dla 
powagi prawna, czy przepisu, konieczną jest 
ich spraw iedliw ość i życiowuść oraz w y k a  
na! n ość

Brak spluwaczek na ulicach m iasta czyni 
£<ikćiz pluci3 niew ykonalnym  dlći wrciu orija 
ny zaś dozorujące porządku staw ia v  przyk­
lej sytuacj w obec winnych przekroczi-ń.

1 d latego n a  brzydki i mestefy powsze- 
cłini w W ilnie zwyczaj  pluci? na ulicach p'a 
trz? się przez palce, mimo iż ze wsz< -hm iar 
zasługuje on na energiczne fępien>e. Mlk.

Z.S.S.R. pixiaje w cd ach  inrormacyjnych, iż 
pociąg kui jerski nr. 2 Niegorełoie —-'Mandżu- 
rja, poczynając od w torku 21 stvczni'a rb. bę 
dzie odcho Iził i  Niegorełoje' we yyrorki, 
czw artki i niedziele z przybyciem do Mandżu- 
rj w  środy , piątk’ i poniedziałki, poc kurjer 
ski n .. 2 N iegorełoje —  W ladyw ostok bę­
dzie odchodzi!' z Niegorełoje w piątki, z 
przybyciem  do W ladyw ostok? w e wtorki.

2  powmo‘em poc. kurierski nr. 1 komuni­
kach bczpos-edmiej M and łu rja  —  b to łrce 
(•W arszawa) bedzu odc hodził z Mandżurji w 
medz ele, w torki jl p  ątki, z przybyciem do 
btołpcow  (W arszaw a) w  pomedzialki, śro 
jjy i *>boty, poc. kurjerski nr komunikacji 
W ładvw ostok —  S t iłpce — ( W arszaw a) b ę ­
dzie odchodził z W ładywostok-i w  poni-dzia! 
ki i przychodzi! do Stołpców (W arszaw a) w 
piątki.

W  pozostałe dnu: p^c. nr. 2 i 1 kuisują 
tylko na przestrzeni (W arszaw a) N ieg o rtła  
je  —  Moskwa . z powrorem M c k w a  — Stoi 
jv e  (W aTszaw a). ______

RUBIIBTIEH W RA Di Ot
■ ■ ■

D nia 23 stycznia tve czwartek  
ti aKum ty pianista w ykona i  
udi.a łem  orkiestry F lihirm onli 
W srsrawsk:ej pod dyrekcją 
JERZEGO BOJANOWSKK G (1 
ł oncert o m ol Czajkon.skiego, 
utwory Chopina, Aloemra, ae  
Falla i Liszta

Esy ntass fui radiBBiihfantik?

1

i; Koedakorulne hurty (Dieczorcml
z programem g>'mn, państwowych. |!$

W
-a-t C/3
* w la ^O N

im. ..KOMISJI EDUKACJI I\ĄRODOWEJ“
w W iln ie -u l. Biskupia Nr. 12 m. 6.

PriyimuU lapisy i ,t ! i ; ! , ; I, S u t„1
do egzam inu w stępnego do Szkoły  Technicznej.

Leki.iS od godz. 4 m. 30 po poł. S 8 I—0.
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PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA.

— (o ) Stan bezrobocia w Wilnie. We­
dług danych Państw ow ego Urzędu Pośre­
dnictwa pracy, ogolna liczba bezrobotnych 
na terenie m. W lina wynosi obecnie 4u47 o- 
MÓb w tem  mężczyzn 3138 1 kobiet 909 W  
porów naniu z ubiegłym tygodniem  liczba bez

-oootnych zwiększyła się o  97 osób.
— (o) Rekrutacja r >botników do Francji 

Przed kilku dniami w W ilejce pow iatow ej i 
w St. Święcianach odbyła się rekrutacja ro­
botników do kopalń rudy i w ęgla na  wyjazd 
do Francji. Ogółem zrekrutow nno 228 osób.ł 
Odjazd' z W ilna nastąoi w dniu dzisiejszym.

U N IW E R S Y T E C K A
—  Zarząd Zrzeszenia Asystentów USB.

podaje d o  w iadom ości członków Zrzeszenia, 
tż na D oroczntm  W ah em  Zebraniu, które od­
było się dn. 19 stycznia rb. w ybrano now e 
niładze Zrzeszenia w składzie następu jącym :

Przew odniczący: dr. Czarnecki Edw ard, 
w iceprzew odniczący Skorko ' Eugenjusz, 
członkowie zarządu: Kuszpecińska Jadw iga,
Riliczewski Jozef i Jasieński Donat.

Do kumisji Rewizyjnej weszli: dr Nie­
wodniczański Henryk Basiński Antoni i Cynk 
Bolesław Miejsce . godziny urzędow ania 
zarządu będą podane w najbliższym czasie.

SZK O L N A

—1 Dyrekcja gimnazjum Zgromadzenia 
Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazaretu w 
A lnie, powiadamia, że egzaminy w stępne do 
d. 1, 2, 5, i 6 odbędą się w dniach 28, 29 i 

30 stycznia r. 1930. 1
kancelarie  przyjm uje podania do 25 b. 

m. od godz. y ao U.
—  Kurs gospodarstw a dom ow ego dla in. 

leligencji, w giódzu.ach wieczornych o tw o­
rzony będzie w  Wilnie z dn. 1 lutego stara­
niem WIL Koła „Służby O byw atelskiej“  przy 
szkole pracy dom ow ej ul. Biskupia 12 m. 1 
Bliższe informacje i zapisy tam że codziennie 
(z w yjąfkitm  dni św iątecznych) w rodz. od 
10 do 11 i od 17 do 18.

Z  S f t D t i W

KOMUNIKATY

—  88-ina 8 ruda litraacka odbędzie si* 
dn. 2 stycznia w siedzibie Związku Litera­
tów ,'O strobram ska 9. Gości czeka tym razem 
now y rodzą i atrakcji. Zapum ocą z'ain stal ow a 
nego łaskawie na te r  d :itń  przez firmę Phi­
lips odbiornika z głośnikiem usłyszą : W ar­
szaw y koncert na tak cennym i rzadkim in 
*trumencie jakim  jes t oryginalna lutnia z 18- 
go wieku. W irtuoz na lutni p. H. Neeman 
wykona szereg urw orów  z 18go wieku. W 
drugiej części w ieczoru odbędzie się dyskusja 
na tak ik iuaiue tem aty, jak nagroda literac­
ka rr Wilna w iosenny m iędzynarodow y 
ij.izd Pen . Klubów w W arszaw ie i in.

W ieczór rozpocznie jsię punktualnie o g. 
8.15 w.

—  Z W ileńskiego T-wa Rosyjskiego . 25
stycznia rb w lokalu gim nazju"1 W .T  R 
(Trgjcka 7) odbędzie się uroczyste posiedze­
nie przedstaw icieli w szystkie.’ rosyjskich or- 
ganizacyj spiołtcznych- m. W ilna ku uczcze­
bu 175 rocznicy stnienia U niw ersytetu w 
Moskwie.

W stęp  bezpłatny za .^proszeniam i Zaoro 
ssemia m ożna otrzy m ać w kancelarji Zw. ą . 
zkL R osyjskich 'Inw alidów  W ojskowych (Mi- 
ckiew iczn 22 43) od 10 — 2 g., w  czy-
*ehii W TR Mickiewicza 22 — 43) od 4 —  
7 g. pp. oraz w kaneelarji gimnazujjm W TR 
(T n x k a  7) od 4 — 7 g pp. Jednocześnie mo 
zna się zapisyw ać na bankiet jubileuszow y 
m ający odbyć dn. 25 stycznia rbz w  lokalu 
„Domu Rosyjskiego1* (M ickiewicza 22 —  43)

Początek akadem  ji o g 7 w. bankietu o 
godz. 10 wlecz.

2AŁOBNA.
(a> Pogrzeb tragicznie zmarłego kup­

ca. W  riedzielę w ieczorem przeż ulice m iasta 
przeszedł kierując się na cm entarz na  Rossie 
kondukt pogrzebow y ze zwłokami tragicznie 
zm arłego lana Bukowskiego. W  pogrzebie 
wzięły udział poza rodzm ą tłum y krewnych 
znajomych r kolegów  zmarłego

R Ó ŻN E

— (a) Ile Weksli zaprotestowano w WiL 
•ile w miesiącu listopadzie. Wredług ostatnich 
danych statystycznych w miesiącu listopa­
dzie zap ro te  towano" w Wilnie 9586'w eksli na 
ogólną sumę ‘951.000 zł.

—  (a) 108 letnia wilniatika zmarła w A~ 
neryce. Przed niedaw nym  czasem i „marla w 

Detroit w Ameryce Północnej Anna Karolska 
rodem z W ilna licząca 108 lał życia, Zmarła 
pozostawiła 19 w nuków, 25 praw nuków  i 2 
prapra wnuków

Karolska, która Jo  ostatnich czasów  cie 
szyła się dobrem  zdrow iem  przeżyła w szy­
stkie 5  dzieci, ^ ture zm arły r  u dożyw szy ża­
den z nich lar 70.

—  (a ) Samochodziarze przeciwko bada­
niom psychotechrticznerr W ubec tego, że ba- 
danir psychotechniczne kolejarzy pracujących 
w  służbie ruchu da.ą dobre rezultaty podobne 
badania postanowi no w prow adzić' również

przy przyjm ow aniu szoferów.
"W związku z tem zw iązek szoferów  pow. 

dął uchw ałę w ypow iadającą się przeciwko 
tym badaniom w ychodząc z założenia że do 
badań kandydatów  na szoferów ' nie można 
używać tych Samych aparatów  co na loko­
m otywach podczas badań kolejarzy. Zdaniem 
zainteresow anych badania te  p iwudują odrzu 
enie znacznego procentu kandydatów  na szo

Grypę, kaszel, i bronchit uleczysz sy- 
stem atycznem  piciem szczawnickich w ód 
kruszcowych „S tefana-1 i „Józefiny11. Choroby 
odądka i przem iany m aterji usunie Li 

■zczawnicka „M agdalena11 i W anda1-. Do ńa 
bycia1 w  aptekach i składach aptecznych.

— Podziękow anit. Grono matek, obec­
nych n ;,'szopce , urządzonej dn. 11 1. 1930
r .v sali g.mn. im. Ad. Mickiewicza, przez p. 
Uarję M ackiew iczow i składa Ininiejszem go­
rące podziękow an:e mesrrudzonej o rganizator 
ce za śliczne i miłe widowisko, rak dobrze 
dostosow ane do wieku naszych' dzieci.

—  Zarząd T-wa JP.Ż.P.11 składa najser 
deezndejszc podziękowanie za pamięć o I 
Domu w ychow aw czym  dla sierot in . Mar­
szalka J. Piłsudskiego.

Komoetow, „Daru choinkow ego11 z p. 
v ojewodz, lą na czele, zarządow i' „Rodziny 
w o jsk o w i'11, dzif-cięm przedszkola tejże za 
list do dzieci z opłatkiem, powinszow aniem  i 
lodarunkam i, p.p. 'urzędnikom w ojew ództw a, 
3 Baonowi saperów , wilen. P K .U , p. Aniel’ 
Sztrallowej za cukierki i pierniki oraz w szyst 
dm  łaskaw i ri ofiarodawcom, którzy zasilili 
kase schronliska ofiarami zamiast powinszo­
wali ,w ,ątecznvch w red. .Słow a1 i „K urje- 
ra Wileńskiego*.

—  (y> Likwidacja zw. rzemieślników 
żydów w Braslawiu. Cech m ieszany rzemieśl 
ników żydów  odbyt we własnym lokalu wal 
■ie zebranie przy udziale blisko 100 członków 
pod1 przew odnictwem  starszego cechu L. Ce- 
pelewicza. Uchwalono zlikwidować dotych­
czasowy związek rzemieślników żydów w 
Bra=ł’a w u . Uznano za konieczne zorganizo­
w ać fachow e kursy: dokształcające i kursy 
ę zyk z  polskiego dla wszystkich rzemieślni­

ków żydów Dokonano w yboru sekcyjnych i 
ich zastępców  oraz uchwalono aby czeladni­
cy i uczniowie rejestrowali się w cechu.

NIEWINNIE OSKARŻONY.

Dawid Rejter m onter elektryczny przepro 
w adzając linstalację w  lokalu najmowanym 
dawniej przez firmę jubilerską „D iam ant11 wł. 
B. Lew na tnalazł na piecu paczkę zaw iera 
jącą zegarki.

Nie wiedząc co z tem robić R ejter na­
niósł ją  do sw ego  znajom ego, niejakiego Re- 
źnika i zostawił ją  na przechowanie. W ieczo 
nem, po skończonej pracy szczęśliwy „zna­
lazca11 spotkał drug iego  znajom ego, pospoli­
cie nazyw anego „ b a t‘ko M achm 1* i zaczął z 
nim radzić, jaki w ykup należałoby w ziąć od 
w łaściciela sklepu za zw rócenie paczki.

D oradca zam iast w yjaśnić wątpliwość 
chłopca ośw iadczył mu wręcz, że zamelduje 
policji o ile nie otrzym a 300 z, za milczeme, 
a ponieważ Rejter odmówił w ydania mu ta­
kiego okupu złożył zameldowanie.

Przed sądem  stanęła: R ejter -—- oskarżony
0 kradzież, Reźnik —  j  przechow yw anie 
przedmiotów skradzionych.

Jak  się okazało paczka zaw era ła  zegarki
1 biżuterję na sum ę 12 tys. zł. W łaściciel skle 
pu przenosząc tow ar do now ego lokalu za­
pomniał zupełnie 'o  niej i w  ten sposób trafiła 
ona do rąk Rejtera.

Sąd po rozważeniu spraw y uniewinnił o- 
bu oskai ;onych

W akl to sposób przez nieuczciw'ość ludz 
ką Rejter i Reźnik ó  m a'o co nie stab się la. 
kątoram i w ęzien ia  na Łukiszkach (y )

BALE I ZABAWY.
— Bal P raw n ik ów . „O boaiązki hono  

rowych G ospodyń i G oipooarzy na balu 
Prawników, który -Odbędzie się dnia 26 
stycznia j. b- vr salonach; Kasyna Garnizo­
now ego cbjąć 'raczyli: b.d. Bubdanostwo  
Achm atowiczow.e, B .giński Stanisław , 
^onstantynostw B ajraszew scy, Maciej 

Bajrastewski, Juljanostwo B ąckiew iczow ie  
L acjanestw oB o. iw iccwie Stanisław ostwu  
B ocaw icow ie, Sew erynosiw o B ohustew i- 
cow ie, Longin cojsru  iec, Franciszkosiw o  
B ossuw scy, O lg iei« Brand, W ładysławo 
stw o Brzozowscy, Zygm untostwo Bucho- 
wieccy, Janostwo Buy ko wie, Kazim erzo- 
stw o C hełstow scy, W acław ostwo Cywińscy, 
Stifan osiw o  l  ąb b ieiaaccy, .T adem zostw o  
Dąorowscy, W łaaysłuw osn io  D m ochow scy, 
A ntoniostwo Doboszy ńscy, Kaz n trzostw o  
D oagia łtow ie, Adamostwu D ziertyńscv, S te­
fan E hrenknictz, Miei zysław ostw o tu g ło -  
wie, E u ge'ju szottw o  F alkow scy, K ilim ie ' 
rzostwc F .orczaaow ie Józef^stw o F ole- 
jcw scy, Win entostw o G ie .r o jciowie, Julju- 
szustw o G U tm anowie, S tc fan ostw o  Gla 
zerowie, j a -
acusz Hejbert, U łaaysław ostw o Hoła>amu, 
L ncjano.tw o tlrehorcw iczow ie, Wacław  
{szora, Stanisław ostwo Iwanowscy, Macie- 
justwo jam onttuwie, Juljanostwo Janiccy, 
w itold  ]aaków ‘ski, W .tcldostw o Janusi.- 
Kowscy, Zbigniewostwo Jasińscy, lw ono- 
stw o Jaworscy, W itolaostw c Jodkow ie, 
K ouraoostw o Jn czow e, A leksanarostwo  
jod ziew iczow ie, Zygm untostwo Jundziłło- 
wie, Acaiu JundzIG, janostw o Kamieńscy, 
jam  stw o Kaminscy, Stanistawa Kiaksztu- 
wa, Stefanostw o K irtikliscwie, raaeuazo- 
stwo Kiersnow scy, jan  Klutt L eonostw o  
Klottuwie, Wacław Komarnicki, Marjano- 
_twO Kosińscy, A dolfostw o Kopciowie. Ju­
lian Korsak, Eugenjuszostwc K ozłow scy, 
Juljujzortw o K ozłow scy, Stanisław ostw o  
Kukieł Krajewscy, B> onisławostvvo Krasow­
scy, Henrykostwo Krok Faszko yscy, Ol* 
gierdostw o Kryczyńscy, W acław ostw o L» 
m iszew scy. Stanisław ostw o L eszczyńicy, 
Janostwc Lisieccy, W ładysławcstwu L i­
tyńscy P iotrostw o Lwowowie, Stanisław o  
siw o  Łączy ńscy, Stanisław ostw o Łopac ń- 
scy, Zygm untostwo Łupkowscy, W incento- 
stw o Łuczyńscy, Jim Łuczywek, W acław o­
stw o M ackiewiczowie, Edwardostwo Ma 
kowieccy. M aculew ćaow le,;’ M aksymiljano- 
stw o Maiińacy, A ,eksancer M arcinowski 
Jar jmir M atyasz Stanisław ostw o Mianowscy 
F ekksostw o M ilewscy, A ntoniostwo M ille­
row ie, S tanu faw ostw o M iłaszew iczow ie, 
Zenonostw u Mikulrcy, Janina Mincerowa, 
Stanisław ostw o Mitk cw iczow ie, T aaeusz  
MiSkiewicz, Justynostw o MoKrzeccy, Eugea- 
juszojtw o M ormanjwie. W łudzimierzostwo 
M uchanowowle, P iotrostw o Narębscy, S(a- 
n isD w ostw o N iekraszow ie, M ieczysław ott- 
wo Obiezierscy, Władysławę stw o Oaiecim scy  
Jan Panejko, Michał Pawlikowski, A ifors 
PatczewSKi, Walentostwci Parczewscy, Ka- 
zim erzostw o Petruscw iczow ie, T eodor  
Pietkiew cz, B olesław  Piekarski, Janostw o  
Pietraszewscy, Wiktor P iotrow  cz, Czesła w 
Połow ińsM , Józefostao  Przyłuscy, Włady- 
s ła w o sty o  R-iczkiewiczowie, Janostwo R d- 
w ańs:y, W acławostwo Ralyńscy, Witoldo- 
stw o R eissowie, W acławostwo R odziew iczo­
wie, Antoaifcstwo Ogińscy, Stefanostw o Ro- 
m anowiczowie, A leksaaoer Rożnowski, 
R om anostwo Rucińscy, Perdynandostwo 
R uszczycowie, Kazim ierzostw o Rutkiewiczo 
wie. S tan isław ostw o Sei. nsow ie, L eonostw o  
Siem aszkow ie. Marja Slenkiewiczówna, Jó- 
zefostw o S o p jć \o w ie  WitoR SKinder, A le- 
ksostw o Sm iecnałow ow ie,Stefanostw o Stan- 
Kiewiczo- ’e, W ładysław Strzałko, Kazimie­
rzostw o s * ąteccy, M ieczysław ostw o S rpa 
kow scy, ^/icento-jt^o Szaw łow scy, W itol- 
dostw ó Szum scy, M ikcłai Suizczew icz, Mar- 
janostwo Strum iłłowie, B olesław  Śzysz- 
kow skii Sziókow ska uaiina, W itoloostwo  
Tarauiewiczowie, Stam słajrostw o T otw eno- 
wi?, A leksanarostwo Troccy, Zbigniew Tur­
ski. W iodzim ierzostw o W acrow soy, Stani­
sław ostw o W esłiw scy Stefan Wilewski, k o -  
n)" iostw o W irsryiło * .e , U łoazi.n i’ rzostw o  

W iszniewscy, E- A .Ścieka, J. WiScicki, Danieio  
stw o W ćjtkiew .czowie, M ieczysław Woro- 
tjńsk i, Bronisławo jra WróblewsKa, A d o ­
m ostw o Zabieiscy, Jócefostw o Zajkowscy, 
R om cnostw o Zanowie, A cam ostno Zalescy, 
tiahna Zasztow t-Sukiennicka, W ładystawo- 
stw o Zawanzcy, Aleksam rostw o Zelwero­
w iczowie F elicjsnostw o Zmaczyńscy, Józef 
Zmdrowicz, Stanisław ostw o Zdanowiczowie, 
Henryk Zahorski.

TEATR I MUZYKA.
—  T eatr miejski na' Pohulance. Dziś w 

dalszym ciągu baika - g ro teska  „Księżniczka 
chińska T u rrn d o t11 Gozziego, która w ywołała 
w prasie różnorodne sądy. W idowisko to  jest 
barw ne, oryginalne i malownicze, to  też co­
dziennie jes t przepełnione doborow ą' publi­
czności,.,.

—  Teati miejski Lutnia „Pan Topaz peł 
na satyry komedja Pagnola grana codzien­
nie w teatrze Lutnia jest-ostatn ia now ością te 
atrów  paryskich, to też treść jej niezwykła 
jest ściśle zastosow ana do gustów obecnych 
wiidzów paryskich. W komcdji tej tytułow ą 
rolę kreuje p. W yrwicz - W ichrowski, która 
to kreację krytyka jednogłośnie uzn'ata za 
najlepszą w bogatym  dorobku artysty. Gló 
w ną rolę kobiecą z właściwym wdziękiem 
g ra  p. J. W crniczówna, zaś jej nowoczesnego 
męż.a p. W asilewski, utalentow any reżyser 
sztuki. Sztuka i w ykonaw cy zbierają codzien­
nie obfite żniwo oklasków od rozbawionych 
wiidzów.

—  Najbliższe nowości repertuarowe Teat 
rów Mieiśkicn. Trzej w ybitni reżyserzy opra­
cow ują obecnie następujące sztuki, a miano 
wic i : znakomitę reżyser b. dyrektor teatru 
miejskiego w K rakowie zajęty jest w ysta­
wieniem , Krakowiaków i Górali11, która to

sztuka w  Krakowie iw roku zeszłym w zupeł 
nie nowej jnscenizacj. N ow akow skiego ' osią­
gnęła sukces n ieb y w a łj. Reżyser W alden w y 
staw ia wielce intereslującą sztukę „ G rz e sz ą ­
cą z w yspy P ago  - P ag o 1-, zaś reżyser W asi 
lewski zajęty est opracowaniem niezwykle 
interesującej am erykańskiej sztuki >„Br idway*

—  „Królewicz Rak11 N adzw yczajna fre­
kw encja publiczności nia dotychczasow ych 
przedstaw ieniach „K rólew icza R aka'1 skłoniła 
D yrekcję teatru  do wystawienia! jeszcze tej 
przepięknej baśni ludowej Jla  najszerszej 
publiczności, mfodaieży szkolnej i' dz'eci w 
sobotę najbliższą o godzinie 3.30 pp. Bilety 
już są do nabycia v> kasie teatru.

— Wyjazd dyr. Zelwerowicza na Łotwę. 
D yrektor teatrów  miejskich Zelwerowicz 
w  dniu1 w czorajszym wyjechał do Rygi zae 
proszany przez łotew ski tea tr narodow y w 
celu w ystaw ienia na scenie łotewskiej sztuki 
Szaniaw skiego „A dwokat i róże11.

—Poranek  symfoniczny- Kolejny poranek 
symfoniczny Wil. Tow Filharm onicznego 
odbędzie się w  niedz;elę dnia' 26 bm. u godz 
12 w pot. w teatrze miejskim w Lutni. Pro­
gram  pośw ięcony tw órczości L. van Beetho 
vena (koncert fortepianowy, Esdur, sym fonja 
nr. 8, „E gm ont11 i t.d .) JakO' solistka w ystąpi 
M argueru i  Trom oini Kazuro, znana i cenio­
na pianistka, w ystępująca niejednokrotnie na 
estradzie Filharmonii W arszawskiej. Początek
0 godz. 12 w pot. Ceny miejsc na poranki 
sym foniczne zniżane. Bilety zaw czasu naby­
w ać m ożna w kasie teatru  w  Lutni od godz.
1 r. du 9 w.

C O  G R A JĄ  W  K IN A C H ?

Hollywood — Przystań miłości.
Heljos —  Pieśń o atumanie.
Piccadllly - C >hn i Kelly w haręinie-
Słonce — Od Egiptu do Palestyny,
Lux —  W schód słońca.
św iatow id  —  Kwial nocy z Połą Negii.
Ognisko — Pomszczona obelga.

.  Kino Miejskie— Bohater krwawej' areny.

W Y P A D K I ! K R A D Z IE Ż E .

—  (C) Wypadki w cytrach. Za czas od 
18 ao  20 bm. do godziny 9 rano zanotow ano 
w mieście 109 różnych wypadków. W tem 
by ło ’ kraazieży 4, nadużycia alkoholu i zakló 
ceń spokoju publicznego 29 przekroczeń admi. 
n istracyjnych 54.

—  (c) Złodziej porzucił skradzione skóry 
Na ulicy Kwiatowej nieznany osobnik widząc 
przechodzącego pulirjanta porzuci! na jezdnię 
12 dużych skór i począł uciekać. Na skórach 
są  w ybite stem ple „Pierw szej spółki garbar­
skiej w  Radomiu oddział we Lwowie11. Po­
rzucone skóry są na przechow aniu w policji 
śledczej, który  poszukuje praw nych właści­
cieli.

— (c) Przechodzień ped samochodem. Na. 
drodze do Nowej Wilejki sam ochód mieszkań 
ca N. Wilejki Balberyskiego prow adzony 
przez szofer, Jana  Piaseckiego przejechał 
Grzegorza T itow a zam ieszkałego w Rękanci 
szkiach 110 który uległ złamaniu żebr. Po- 
szw ankow anego T itow a przewieziono do Wil 
na i ulokow ano w szpitalu św. Jakóba. Szo 
fer Piasecki został przez policję zatrzymamy.

—  (c) Usiłowanie samobójstwa, Z niewy 
jaśnionych przyczyn targnął się na życie 
Szmerel Bak zamieszkały przy ulicy T arg o ­
wej 9 który wypił esencji octow ej.

uespcra ts w stanie niegroźnym  odwiezio 
no do szpitala żydow skiego.

—  (c) Usiiowała okraść w  kośeieie. Na
gorącym  uczynku kradzieży kieszonkowej w 
kościele św . T eresy na szkodę M Matlic- 
kiego (Beliny 1) ujęto Izabelę Klimaszewską 
bez stałego miejsca zamieszkania.

— (c) Aresztowani!; niepoprawnego oszu 
sta. P. Paw eł Szuszkiewicz (G arbarska 11) 
nie posiadaiąc żadnego zawodu, a  do cięż­
kiej pracy „niezdolny1* jako że jest delikat­
nego zdrow ia umyślił sobie, że najbardziej 
zabezpieczy mu dostaitni żyw ot zajm owanie 
się .adw okaturą11 do której zabrał śię tak e- 
nergicznie że w rezultacie osiadł w  krymina­
le. N aciągnął naiw nych w różny sposób. Jed 
nych mań *, że należą się im duże spadki któ­
re należy jedynie wyprocesow ai., drugich zaś 
potrzebą uzyskania 'dokum entów  stw ierdzają, 
cych własność.

W  listopadzie roku ubiegłego Szuszkie­
wicz zdolal nakłonić kilku wlaśDcieli domów 
a mianowicie Traskow skiegu (K oszykow a 
44) Józepajtisa .(Z goda 21) i Radynihawa 
(Klonowa 4) do jloczynienia sta rań  o w ykup 
rządow ej'ziem i na której wymienieni posiada­
ją  sw e zabudow ania.

W szystkie formalności, jako też wszelkie 
staramia o pomyślne załatwienie spraw y przy 
jął. na siebie Szuszkiewicz który próez doku­
m entów  wyciągnął od „petentów 11 200 zl. go­
tów ką.

N aturalnie Szuszkiewicz ani myślał zająć 
się przyjętem i spraw am i i pokrzywdzeni w i. 
dzac, że padli ofiarą' oszustw a, powiadomili 
o wszy.itkiem policje.

Szuszkiewicza aresztow ano i osadzono w  
więzieniu.

O kazało się przy tem, że byh on już kilka 
krotnie karany a naw et pozbaw iony praw.

—  (c) Wypadki na prowincji. W e wsi Ra
taje gminy woropajew^kiej pow. postaiwskie- 
go  ^paliły . -ię 3 stodoły w raz ze zbiorami. 
S traty  w ynoszą 5500 zł.

Również we wsi Zapaśniki gminy kozlow 
skiej pow. Postaw skiego spalił się dom imesz 
kalny, obora i stodoła Andrzeja D raguna wy­
rządzając szkodę 4 tysięcy zł.

W e Wsi Jakimi w ce  gns. kozłowskiej pow 
postaw skiego u S tefana R ataja w ykryto po 
tajem ną gorzelnię. Z zam kniętego sp ich r/a  
B azylr Konona w e wsi Turki grmny parafja- 
now skiej( Dziana) skradziono rożne przedmio 
ty w artości tysiąc Złotych.

K IN O -T E a T R

„ H O M iY W O O D "
Mickiewfcra 22.

□ „ S i *  R Z y f T A Ń
Reżyserja: G^egory La Córa. W roli tytułow ej urocza 
Nad program: Komedja w 3 a k t p. t. „ Z w y c i ę s t w o  

Specjalna ilustracja m uiyczna._______________________

*  I  I Ł  @
Esther Ralston i

SP jłJŚG l"  w roli gł.

i  c i
Gary Cooper 
Miss Polonja.

Początek  o god t. 4, 6, 8, 10 20.

POLSKIE KINO

„ U f a n i ł a ”
Wielka 30. 
T eł. M-8Ł

DZISI T o czego W>lnc nie widziało! Pierwszy raz w Wilnie

film z zasresu  Higjeny Ciała Kob:ecego . UW AGM D *i: w jłą c e n ie  d la pań. Pucz. seansów  o  godz. 3 3 0 ,5  1 5, 
7, 8.45 i 10.30 w. Ze wzg'ędu na cnarakter filmu uprasza się  o  przyb.cis na pcczątki aeansów . Film  
wyświetla s  ę bez ilustracji muzycznej. _________________       _

Kino Miejskie
SALA MIEJSKA

ul. Q«iróbramska 5

Od a^la 20 do 24 stycznia iv30 r. włącznie bęaą wyświatlatte filmy;

„Bohater Krwawej areny'
W spaniale arcydz’e ło  na tle  ‘calk o  PIĘKNĄ HELENĘ aktów  10. W rolach g łów n yci: W ŁODZI­
MIERZ GAjDoROW  i CARi-O 4LD1N1. Tys ące st„t»*tów Setki dzikich zwier-tąi Nad program: 
„NA WSZYSTKO JEST SP O  ÓB“^rotesika w 3 aktai n Kała czynna od godz- 3 m. 30. P o ­
czątek sea 0w Ov g. 4-ej. Nastcpny p.ogram: „l UNA i YK". _ _ _ _ _ _ _ _   _______

Klno-Teatr
„Piebariilly*’

W ielka 42 
te l. 17.85.

DziS poraź p erwszy w Wilnie. — Jedyny Mm który rozproszyć m o ie  » s iv s (k ie  tro ik i i kłopoty tycia . 
W ielki fi'm ro-egrany na tle  ostatniego konkursu piękności w Ameryce, pośród 3rtek złotogłow ych  i czar-

giribów. C k O Ń M I  I  pięknych G irlsów
Balet i tańce. Przepych wystawy. W  rolach gł. pionerzy przebojow ego komizmu. G t o r f j e  S l d n e j  I M a c k  
S w a l n  znani z filmu „Z:ęC firmy Cohn“. W roli lau^aatki konkursu p ęknorci najpiękniejsza kobieta

świata NORA LA N E .

K IN O -T E A T R

„ H E b lo r
Wileńska 3b.

R ekoracwy sukcerl Niebywałe p ow o lzen it! Tryumfalny przebój k inem *togiifji ś*i»tnw ej!

l ' I E v  4 9
Rom antyczne dzieje słynnego atamana, jego miłfiść ku księżniczce perskiej i tragiczne przy*odv na tle wo& 
wielkiej rzeki rosyjskiej. W ro i. gł. H. SCHLETTOW, L lD A N  HV.L-DAVVIS i RUD. K L E J N -R j GE.
Od godz 6-ej pow iększona O r k i e s t r a  b s ł p ł a j e k  i f t i a r d o l i n  i tóra V ykona odpow. pieśni 
i ron tn se  -  2 OKKIEbTRY. — W szyscy  m iło śn ic y  kina w m n, ten arcyfilm  w idzieć! Uprasza t .ę  Sz. 
P jtu czn o ść  o przybycie na początki seansów  o godz. 4, 6, 3 i 10.15. wiecz.

i i

Kino -  Teatr

Siotiee
ul. D ąbrowskiego 5

„ I O Ń K A  Z Ł O T A
W rolach głównych fenom enalna V1LMA BANKY i GEORG aLEK S\N DER . Dramvt w 10 aktach. „Sońka  
Zroia Rączka* obiegła w^zysik e ekrany świata i jest niewątpliwie głównym  przebojem sezonu Ż yw ość akcji 
głęboki u io *  rzetelnej m iłości bogata w ystiw a, św ietne reżyseria, pom yt/ow a inscenizacja,! cudow ne zdjęcia 
czynione z tego obraz i najciekawsze w idow isko w spółczesnego  kina.

Kino -  Teatr 
J *

ul. MicKiewicza 9.

DZIŚ! Wymarzona para kocb r.ików, ulubieńcy publiczności V1LMA BANKY i RONALD COLMAN

44P R O J B h  ^ I Ł O l C Iw fascynującym dramacie erotycznyt., W f *  
kzecz dzieje aię współczeuni* Atrakcyjna w yjątsow o fascynująca treść. Koncertowa gra 
wystawa. W szechświatowy suk»e.«

Nadzwyczajne

M l  M H I I B O B M M  2 r, m ;.y ^ie^^ir^anTDChodow^ j 
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, 
rewiru lV -go z siedzibą w Wilnie, przy za­
ułku Św- Michalskim Nr 8 m. 5, zgodnie t  
art. 1030 Ust. Post. Cyw. podaje do w do- 
moś^i publicznej, t e  w dniu 21 „tj» :nia 
J930 r , i  goaz. 10 rano, w Wilnm, prTj ul. 
Stefańsziej Nr 23 odbędzie się spr-edaa z 
licytacji należącego do Josela Bcrzafc", ma­
jątku l uchom ego, składającego się z umeb­
lowania i innych i uchom ości, oszacow ane­
go na sum ę *ł. 7,150.—

K om ornik  ( —) A Sitatz

OBWIESZCZENIE.

Komornik sądu Girod,-kiego w Wilnie, re- 
rwiru 2-go z siedzibą w  WJfniie, przy ul. J i-  
kóba Jasińskiego nr. 1 m 3 zgodnie z a rt 
1030 UPC, podaje do wiadomości publicznej 
że w dniu 25 stycznia 1930 roku, o godz. 10 
rano u, Wilnie, iprzy u Kalwaryjskiej u. dl 
m 7 odbędzie się sprzedaż /. licytacji należą­
cego do Vi ileńskiej Fabryki Szczotek . ppnzj 
S-ka z o. o. m ajatku ruchom ego,'sk łauające- 
(to się z różnego rodzaju szczotek, ioszacowa 
nycu na sumę 1.201 zl. L icytacja odbędzie 

z zastosow aniem  art 1070 IJiPC.
Komornik Fr. Legiecki.

Stowarzyszenia Techników Polskich 
w Wilnie ul. Ponarska 55. Teł. 13-30

Przyjmują zapisy do grup: X L 7 am atorsk iej d la  Pań I 
P a n ó w  z nauką 5 tygoum ową i ALYi Z aw od ow ej z nauką 

l  i pół nutsięczną.
PocząteK La,ęć w dniu 22 stycznia r. b.

Dla łatw .ejszego ops towa.iia teorji do dyspozycji słurr.aczy 
są  siln ki od 4 do 12 cylindrowycn, w szelkie części podw o­
zia. W sptcia ln ie  urządzonej sali dosw iadczalrej odbywa się 
indywidualne szkolen ie praktyczne regJow am  5 sini ków, 
karbiuraso/ów, ustawianie zapłonu „MAGNETO*! J  iLCO*. 
Szkolenie w prowadzeniu sam ochodu odbywa się na 
CZTERECH typach now oczesnych sam och osów , ucz ogia- 
nr.zenia ilości godzin jazdy. G w arantuje s ię  u k o ń c ie n le  
i :un-ów I z ł  t< n fe  egzam inów  b ez  dodatkow ej o i ła ty .  
U ła tw ia  s ię  o trzym an ie  p osad y  za  p ośred n ic tw em  K ursów  
Zapisy orz, imuje i informacyj uuziela sel.retarjat kursów  

codziennie od godz. 12 ej do 18- j, 
p rzy  u l. P on arsk a  5 5 . T al. 13 30.

Przy Kursach czynne są  warsztaty rem ontowe dla sam o
chodów  i c.ąkx >i k n dii ci v c h . ___________ — Oj

8
a m a t a w JM ii a<  MK> Bi n

się

tmm I FORTEPIANY i

Poszukujemy
dla b. dobrvcti reflektantów , dzierŻŁw 
majątków ziem skich. Zgł. Aieiicia „Pol- 
krrs* Wilno, Krćilewska 3, tel. 17-80.

światowe) sławy .ARNOLD rlBIGER* (nie ma 
nic wspólnego z fil mą Brscia A. i ic. FibOer) 
P LE Y £l , BECHóTEl' , BluTHNER, D R Y G \S, 

SOM M BPFe LD etc.

X. Dąbrowska ^
SPRz-BDAŻ i WYNAJĘCIE i

■aiWWMW «BSIBg«>*ai.l»B— ■

WARSZAWSSCA
20 stycznia 1930 r.

D e w i z y  1 w a l u t y :
Tr»n*.

Dolary 8,875
Beigja 124,14,
Kopenhagi 238,38,
Budapeszt 5,31
Holandja" 358,30
Londyn 43,39,
Nowy York (czeki) 8,898, 
Wypłaty telegr. 8,916,

RADJO
W terck , dn ia  21 styczn ia  1930 r.

12,00— : Retransmisja z Londynu.
Otwarcie mięuzynaroCiOi-ej konierenci roz­
brojeniowej 13,10—?3 20: KomuciHat m ete­
orologiczny z Warszawy. 16,10 16,15: P r o ­
gram dzienny. 10 ,15  -  l7,0i,: Muzyaa z płyt 
gramofonowych. i7,u0 - 17,20: Popularny 
Kurs literatury polsk ie1 — prowadzi Jozef 
Wierzyński. 17,20— '7,45: Audycja dla ozic- 
ci. Bajk. opow  e Zor.a Tokarczykom a 17,45 
—18 45: Transmisia koncertu , Warszuwy. 
18.45— 19.10: Przerwa. 19,10—19,-i0: „ u  sz e ­
rzeniu sztuki polskiej w sró 1 obcych*—pó- 
gad».,t ę w ygłosi Witold Hulewicz 19,30 
— 19,45: 2 l  lekcja języka niem i»ckiego— 
prowadzi cr. t f ł .  Ijcobi. 19,45— 1950: Pro­
gi "m na śio d ę . i9,50 — 23,00: Transm.sja 
opery z Poznania: „Żydówka* op. Hulevy 
oraz komuniKaiy z Warszawy.

S prt- 
8,8v5 

124,45, 
238,98,

5,33
359,20
t3,50
8,918,
8,930,

238,85
35,11.

26,43.
17266
5,3137
239,90
175,72.
155,74

46,79

Kupno 
8,55 

123,83 
237,78 

5,29 
*57 40 
43,28, 
8.878, 
8,896 

237 o5 
24,93,5 

26 31

171,80 
5,3119 
238,70 
125.10 

155,17 
46 55

ia n ąfl S i s r m a n l i  U la lM !  niem, tummicl m. Hllia
zw ołuje na dzień 26 stycznia r. b doroczne Walre Zgroma­
dzenie o ir .d z  6 wieczorem w sali przy ul. lawalnej Nr. h  
P o r z ą .tk  obrau W alntgo Zgromadzenia: 1) Zagajenie 2) 
y y tó r  przewodniczącego i sekretarza, 5) aprawosdsnie z 
działalni ćci Zarządu, 4; anrawozdsme Komisji R e w i z y j n e j  
5) r ojezta  rozbudowy miast w  iesione do Komisji w yw oła­
ne, przez M inisterstwo Przem ysłu i Handlu w e .ią r k u  ze  
stopniotrem  zniesieniem  ustawy o ochronie i satorów , 6j 
w ybć. nowych członków  Zarżą lu i Komisji Rewizyjnej 
m iejsce us-ępujących, 7) wolne wnioski.

na

K O N K U R S .
ogłasza konkursM agistrat m. Wilna 

posady sekw estratorów .
W arunki konkursu:
1; O byw atelstw ) Polskie,
2) średnie w ykształcenie ew entualnie kil­

kuletnia praktyka biurowa,
3) kaucji w gotów ce w zględnie z za­

staw ie hi potecznym w kwocie nie mniej­
szej zł. 5.000.

Oferty w rj; z dow odam i składać w  Ma­
gistracie m. Wilna, pokój nr. 45 do dnia 27 
stycznia 1930 roku

Magistrat m Wilna.

O slo  233.25
Pary* 35,02,
Praga 26,37.
Szwajcarja 172 23,
Bukareszt 5,3 >75
Stokhclm  239,30
Wiedeń 125,41
Wę4,ry 155.37
Włochy 46,67
Mark . niem iecka 213,04,
Juańsk 173,3 8

A kcje.
Bank P olsk i ISO—>82,06 - Pow szecm  y 

Kredyt 110. 1 wiązek Spółek Z arobkow ym
78.50 Puls 8.50. E lek m  v n,J w Dąbrowie 
60. Cukier 26 50 ','egiei iki 4 9 — Mo­
drzę] ów 18.— Norblin 81, O strow iec - ró.tO 
5tai ichow ice 20.?i - . — Z ieleniew ski 60, 
-  -80. Parow ozy 20. Węg'; I 50,— Pi ro- 
wozv 20. —. Borkrwuki £.50 Spiesi 102, 
Li1 pop 3575 B. Zachodni 80. Kijewski 00, 
Klm-ae 8.50 HI m. 73, >0. Siła i Światło 
91—. Firley 34. Bank D ysk. 125.Nobe' lu,50 
Rudzki 28,50 Habeibusch )o4.50 Bank Hand­
low y—117, W ysoka 145 Majewski 60, Eazy 
6,50. Gduński M onopol Tyt. 279,33.

P ap iery  p r-ocrm ew ci
P otyczka  Inwestycyjna 123.25, Prc«r- 

jowadolarow a 78 50 5 proc. konwersyjna  
50,— 6 proc.doiarowa 79.75 lOp oc. k o ie-  
jo tia  102,5u, 5 proc l o^ tcjr?  44,50. 6 pr^c. 
w, Z. B. Goćp Kraj- i1 Banki Roln ob li­
gacje B. G or, Kraj. 94. 1 e  sam  7 proc. 
8.. ?5. 4 1 pół proc. L. Z. ziem kie *9,25 
8 i roc. tratssaw śkie 7u,25. Sproc.w arszaw ­
skie 53.— 8 proc. Łodzi 64:85. 10 proc. 
•Siedlec 73. 50 8 proc. obligacje P. B
K om unalnego 93, Stabilizacyjna 81.25 lOproc. 
Radomia 74. 8 proc. ziemni ie 79. 4,5 proc 
ziem skie 49.— 6 proc. p o t. konw. W aisz.
50.50 4 i pół proc. warsz, 49.25 Kalisz ->4.25 
8 proc. T. K. Pr7im . P olsk iego  82,50 
8 proc. Piotrkowa 61.25 8’proc. C zęstocho­
wy 61.—

a lEkas: o t r a i j
-------------------1 E ~

Węgiel
GÓRNOŚLĄSKI 

OPAŁOWY, kow alski 
i k ok s dostarcza  
w wozach zamknętjrch

Styczniow a 3. 
le L  1 8 -1 7 . -z

l i W a t t M

B i i V £ A W H

T Y S I Ą C E
chorych na katar ło -  
łądka, jrzaęcia, kur­
cze, bóle, niestraw- 
nosu, brak apciytu, 
ogólne osłabienie  
et cetera, odzyśkało  
zdrowie, używając 
zioła  sław nego i a 
cały świat l)r  D ietla, 
Prcfesora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. 
Żądajcie bezpłatnej 
broszury pouczającej. 
Adres: L iszki— Apfeka 

6ESS - y

P a r y t a n k a
nauczycielka rutyno­
wana uuziela lekcyj 
w zakresie 'imnazjun , 
ul. Sw.Jakooska o—5.

L 6I-0

"no 6  Gul, d o l i r C a 1 
U  gotów ką tytu 
iem  kaucji z ło ty  
kawaler przy o t ­
rzymaniu odpo­
w iedniego stano­
wiska, najchętniej 
w rolnictwie. Refe­
rencje pierwszo 

rzędne 
W ileńskie Biuro 
K om isowo - Hanal. 
Mickiewiczu 21. 
ttl- 15ł- fr£?, o

łSp irtp kobiecą
I I  J U B l opserwuie, 

doskonali, cd lw ieta . 
usuwa nraki i skazy.
Regulacje i W ®
prnyciemaianie brwń

L e n a r z -Dentysta LecznfJzej K°CED1B“ ^ °  sprzedania 
M A R Y" A j .  Hryniewicz owej. oozosta  e z licytacji:

D t v f t s k a * s m u l ! j k ( l  Wielka 18  m. u. Przvi. 2 taksówki, 2 pianina 
Prz* Uje: , ■ - i 2 od g’ 1 0 - 7 .  2 6 garnitur mebli raaho
i Ód 4 6  Ofiari a 4 W._Z-_P. - _niowych . trem o, da­
rń !L _ -     ty  kredens, kanapa z

obramowaniem, stó ł bim> przez P. i
i k n e s ła , 2 w j[n 0 , n8 jtait; Win

S G U t t ?
M M M B M filM H S B
^W gubioną ks ą tk ę  
'B f. w ójsk oaą , wyd.

lu a  oDramowamem, STOI E £  nrr„7 p k n
E n M K K m tW B n  P O S A D Y  ■  ' khK esła ‘ 2 Wilno, n« imię Win-
suwHCltul P ®  l U a n U !  |k a n d e la b ry  b ron zow e,centego Hr.yniemczą,

f f l l E i K I  S  “  ryczne k4kaC nie - uni' #a4aia Ji*  ~  0
H i n o n B  R ń l n i k  wi!£f,dnim * bryiapń tl-

U m U M m U  ? o ^ ó S » t S K  ""dywan | T S f  k ^ S
jra z  Gabinet K osm c-praktyką i powaznemi E lektro- w ojskow ą, wva.
tyrzry u-uwa za a r- świadectwami poszu- lu „ centrv!uBa ser Przez p - U‘ Św  ę -
ssczjfi, piegi, wągry, kuje f s ,ay rządcy wjs z  porceiany _t ciany, na .m i, Anto-
łuM«5, brodawki. tn - .o a  zaraz. Adres w r(,„ vt * ancielsk.ei n itk ° K ozłow sk iego , 
rzajk , wypąó nie A ^ a u m  „Siewa*. - b  tJm ów  &ksiąt?k I<K Z tik  ia a i* 
i f w .  MicaknHcza 46. —■ beletrystyki, palto fo - —  ■"

kowe,

w .

t t A  I1IQIIIY IflUUUUlfl ró in e  palta i garnitu- Dnia znaleziono na
poszuauję ou 1 kw iet-ry  atyw ann. Lombard slnfiaw ce bransoletkę.Śfi

l a  Knimottilla i r i nia r* bl z  dobremi Biskupia 12. 1 ■ JBtjan ■ ■  referencjam i i długo-
■  R H H '! i  le ’r '4 praktyką Ud 

4 * r  K d b V !  W  ordynację pizy goto- 
wym mleku. Listownie 

G a b i n e t  porozumieć się: pocę- 
R a cjon a ln ej K o s m e - ta lłl* Oszu.i«na, ma- 

iyk l L ecz a irzrj. Jąiek Łajłubka, K;
W i ł a  o, Sulkiewicz. — |

M ickiew icza 31 tu- 4.

— 2 Zgłosić się po odbiót: 
 K alraryjsk- 11 m. 3..

kobiecą ken- 
_ serwuje, dosko­

nali, < dśw itta , usuwa 
jej skazy i braki 
Sztuczne opalenie n -  
ry- W ypadm ie .Wo 
sów J łup ie t. Naj­
nowsze zdobycze ko  
smetyki racjonalnej. 
Codziennie od g. 10—-8 

W 7, P. 43

ŁO K S ! y
pieniężne najdo- 
go miej załatwia z 
pełną gwarancją 
D, H. K. „Zacnęia" 
M ickiewicza 1,
tel 9-05. —:c

Halle! Radioam atorzy!!!
Jiema przykrości noszenia akurati- 

laiorow  do łauo»am a. W i»tarce» 1 - 
telefonow ać 16 7 /  a akam ulata bę­
dzie zabianj, naładowany i dostar­

czony do domu.
W ypożyczenie. Naprawa Zamiana 

na „PEFEA*.

Firma PHCttfitj G IR O A
S zop en a  8. te l. 16 72.

„WMiSAl, k
Z A M K O W A 26 

Wydaje pokoje m iesięczne ou 3J zł. *j 
3 i na dobę od 2 qh zr — ÓV

W y d a w c a  S t. M ack iew icz  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  W ito ld  W o y d y tlo D nikam ia „W ydaw nictw o Wi1ań*kie“, Kwa#zema 23,


